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PR ZED RU K  D O ZW O LO N Y  ZA PO D A N IE M  ŹRÓDŁA

Plenarne zebranie Izby
D nia 7 p a ź d z ie rn ik a  odbyło  się pod  p rz e ­

w odn ic tw em  P rezesa  Izb y  S en a to ra  S tan is ła ­
w a T o ra  trzec ie  P le n arn e  Z eb ran ie  Izby  w 
bieżącej k ad en c ji. O tw ie ra ją c  to zeb ran ie  
Prezes Izb y  w yg łosił p rzem ów ien ie  tre śc i n a ­
s tę p u ją ce j : ie

„N ie je s t  m oże w yk luczone, iż p race , do­
konane  p rze z  nas w  ciągu  sześciu m iesięcy, 
sp o tk a ją  się z życzliw ą oceną P anów  Radców , 
tem  n iem n ie j poczuw am  się do obow iązku 
podkreślić, że z w ielu  isto tnych  w zględów  
nie m ożem y po p rzestać  na  dotychczasow ej 
W ydajności nasze j Iżby. N ie p o z w a la ją  nam. 
'Ra to  bow iem  te  liczne  i ta k  b a rd zo  do tk liw ie  
odczuw ane n iedom agania , ja k ie  w  k a ż d e j 
n ieom al dz iedz in ie  naszego ży c ia  gospodar­
czego n ap o ty k am y .

Jeżeli chodzi o lądow ą część okręgu naszej 
Izby, to zdać sobie w inniśm y spraw ę z tego, iż 
lasze  usiłow ania nad  gospodarczem  podniesie­
niem tego o k ręg u  n ie  w ydadzą  rezu lta tó w  
k o n k re tn y ch  i trw a ły ch , jeże li n ie  zostanie 
U w zględniony nasz p o s tu la t specja lnego  p ro ­
g ram u gospodarczego: d la  tego okręgu . N ie 
będę tu  p o w ta rz a ł ty ch  m om entów , k tó re  u- 
zasad n ia ją  konieczność tak ieg o  p rog ram u , 
gdyż dałem  pod ty m  w zględem  w y ra z  m oim  
Zapatryw aniom  n a  p ierw szem  zeb ra n iu  p le- 
nurnem . P ra g n ę  je d n a k  z całym  nacisk iem  
Zaznaczyć, że ju ż  n a jw y ż sz y  czas, a b y  o k ręg  
Rasz spo tka ł się ze s tro n y  w szystk ich  m ia ro ­
da jn y ch  czynn ików  z p o trak tow an iem , 
sW iadczącem  o zrozum ieniu , że sp raw y  go­
spodarcze w inne b y ć  tu  n a  p ierw szym  p lan ie , 
ze ty m  sprawom! u stąp ić  w in n y  m ie jsca  
W szelkie in n e  w zględy , czy to fo rm alno- a d ­

m in is trac y jn e , czy po lityczne , czy p e rso n a l­
ne. W inna  zw yciężyć ogólne p rześw iadcze­
n ie , że w y razem  w sze lk ich  p oczynań  p o li­
ty czn y ch  w  naszym  o k ręg u  m ogą być  ty lk o  
poczynan ia , m ające  c h a ra k te r  gospodarczy. 
— N aszym  obow iązkiem  je s t  doprow adzić  do  
tego, b y  ta k  się sta ło .

Spodziew am  się, że rea liz a c ji teg o  zad a­
n ia  sp rz y ja ć  b ędz ie  w  dużej m ierze  ta  oko li­
czność, że IW' g ron ie  naszem  p osiadam y  4-ch 
członków  ciał ustaw odaw czych, k tó rz y  ja k o  
rep re zen tan c i życia  gospodarczego, b ę d ą  m o­
gli p rz y  k a ż d e j sposobności po łożyć sw ój 
w ażk i głos na  szali, p rze m aw ia ją ce j za s łu - . 
sznością naszego stanow iska  i naszych  p o s tu ­
latów .

Jeżeli chodzi n a to m iast o  b iu ro  Izby, to. 
dążyć  będz iem y  do w y p e łn ien ia  om aw iane­
go zad an ia  p rzez  pow ołan ie  do życ ia  w y d z ia ­
łu  d la  sp raw  gospodarczego' ro zw o ju  o k ręg u  
naszej Izby. W  łonie P rezy d ju m  doszliśm y do 
stw ierdzenia, że nie w ystarczy , aby  sp raw y  
gospodarcze okręgu opracow yw ane b y ły  do­
ryw czo przez ten, czy in n y  refe ra t, zależnie od 
ch a ra k te ru  danej sp raw y , lecz że w inno  się je  
trak to w ać  ja k o  kom pleks osobnych zaga­
dnień , ja k o  całość w  sp ec ja ln y m  w ydziale .

Z rozw ojem  gospodarczym , naszego.' o k rę ­
gu łączy  się ściśle sp raw a  G dań sk a  i sp ra w a  
ro zw o ju  G dyni.

W  odn iesien iu  do G dań sk a  poczy n iliśm y  
iw osta tn ich  m iesiącach  zby t sm u tne  dośw iad­
czenia, abyśm y  n ie  m ie li zw rócić  b a c z n ie j­
szej uw ag i na  w szystko , coi d o tyczy  naszych  
sto su n k ó w  gospodarczych  z G dańsk iem . W i­
d z im y  bow iem  z je d n e j  s tro n y  lo ja ln e  usto-
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sunkow an  ie się p ań s tw a  naszego do W olnego 
M iasta, p rz y jm u je m y  n a  siebie zobow iąza­
nia, zm ie rza jące  do zap ew n ien ia  jeg o  egzy­
stenc ji, w idz im y  rów nież, że z k rz y w d ą  d la  
Pom orza n iek tó re  gałęzie  p rze m y słu  u w aża­
ją  ry n e k  gdańsk i ja k o  ry n e k  eksportow y 
i odpow iedn io  do tego k a lk u lu ją  ceny  sw oich 
w yrobów , w yw ożonych  n a  te n  ry n ek , a z 
d ru g ie j s tro n y  m am y  ciągłe tru d n o śc i z 
G dańsk iem , sp o ty k am y  się z b o jk o te m  n a ­
szych to w aró w  z jeg o  stro n y , z łam an iem  
obow iązu jący ch  um ów  z Po lską, a  nasz h an ­
de l i  p rzem y sł na rażo n e  są n a  coraz to  now e 
trudnośc i i s tra ty , pom im o, że rów nocześnie 
ten  sam  G dańsk  rości sobie p re te n s je  do sil­
n e j p e n e tra c ji  h a n d lo w e j w  naszym  okręgu .

Z pow yższych  w zględów  m uszą  b a d a n ia  
n ad  p rob lem em  gdańsk im  stanow ić  jed n o  
z czołow ych zadań  naszych , b y śm y  m ogli 
ch ron ić  nasze życie  gospodarcze p rze d  dal- 
szem i s tra tam i i w yciągać  w łaściw e w niosk i 
z ro zw o ju  w y p ad k ó w  i u k ład u  stosunków  
m iędzy  nam i a  G dańskiem .

Z w raca jąc  te raz  uw agę naszą  n a  te re n  
gdyńsk i, odnosim y silne  wtrażenie, że ten  
żyw io łow y  n a p ły w  tw órczych  sił do G dyni, 
ja k i  sta le  obserw ujem y, n ie  je s t  dosta tecz­
n ie  w y k o rz y s ta n y  i odpow iednio  u ję ty , d la  
d o b ra  ro zw o ju  G dyni. P rzec iw n ie , n iez ro ­
zum ienie isto tnych  po trzeb  i m ożliw ości roz­
w o jow ych  naszego m iasta  portow ego , oc ią ­
g an ie  się ze zm ianą p rzep isó w  p raw nych , 
n iedostosow anych  do w ym ogów  G dyni, nie- 
sharm onizow anie tendencji poszczególnych 
czynników , zaangażow anych  w  j e j  rozbudo ­
w ie i b r a k  k o m p eten c ji do reg u lo w an ia  sze­
reg u  n a jw a żn ie jsz y c h  s p ra w  n a  m ie jscu  
i bezpośredn io , h a m u ja  rozw ój tego  m iasta  
w  sposób sz tuczny  i z dużą s tra tą  d la  gospo­
d a rk i państw a.

W y sta rczy  u w a żn ie jszy  rzu t o k a  n a  spo­
sób, iw ja k i  G d y n ia  się b u d u je , b y  p rzek o n ać  
się, że coś tu  n ie  je s t  w  po rządku . W y s ta r­
czy zw rócić  uw agę n a  tra sę  k o le jow ą, k tó ra  
p rzec in a  G dyn ię  p rzez  całą  j e j  d ługość 
i zm ierzyć  w zrok iem  tę p u s tą  p rzestrzeń , 
k tó ra  ro zc iąg a  się m iędzy  toram i k o le jo w e- 
mi a u licam i ju ż  zabudow anem i, b y  stanąć  
p rzed  n a ta rczy w em  p y tan iem , d laczego m ia ­
sto b u d u je  s ię  na  p e ry fe rja c h , a n ie  w  cen­
tru m  i b y  do jść  do p rzek o n an ia , że n ieroz- 
s+rzygnięcie sp ra w y  poziom u tra s y  k o le jo ­
w e j stanow i za trzy m an ie  p ra c  nad  p lanem  
reg u la cy jn y m  m iasta. N ie będ ę  p rzy tacza ł 
dalszych p rzyk ładów , gdyż nasu w a ją  się one 
sam e uw ażnem u obserw ato row i w aru n k ó w , 
w  ja k ic h  to m iasto  rw ie  się do ro zw o ju  i roz­
rostu .

T ak  samo n ap o ty k am y  na  ogrom  b rak ó w  
i n iedom agać, jeże li zw rócim y  uw agę na  
sp raw ę rozbudow y p o r tu  naszego. B rak  
m iejsca  d la  up lasow an ia  się w  n im  p ow aż­
nych gałęzi eksportow ych , n. p. d rzew a, b ra k

p rze s trzen i m agazynow ych  d la  szeregu  a r ty ­
ku łów  eksportow ych , j a k  n.p. m ąka , n iedo ­
m agan ia  w  zak resie  obsługi k o le jo w e j, ob­
sługi dźw igów , i inne trudności, u ja w n ia ją c e  
się z całą  siłą, p rz y  rów noczesnem  p ro w ad ze ­
n iu  rozbudow y  p o r tu  w  k ie ru n k u , n ie m a ją ­
cym  w iele  w spólnego z b łeżącem i p o trz e b a ­
m i naszego o b ro tu  tow arow ego, św iadczą, że 
i n a  ty m  odcinku  n ie  zdo łaliśm y jeszcze 
u sta lić  sobie, w  jak ie j kolejności w inna  po­
suw ać się rozbudow a p o r tu  i j a k a  je s t  do­
niosłość i w aga poszczególnych zagadnień , 
z łączonych z hand low ym  i p rzem ysłow ym  
rozw o jem  p o rtu  gdyńskiego .

D la tego  też w in n iśm y  tym  zasadniczym  
prob lem om  pośw ięcić sp e c ja ln ą  tro sk ę  n a ­
szą, pow inn iśm y  doprow adzić  do tego, by  
w  S tosunku do G dyn i zapanow ało  ogólne 
p rzek o n an ie , na  w szystk ich  odcinkach  n asze j 
ad m in is tra c ji p u b liczn e j, że G d y n ia  je s t  n ie ­
ty lk o  jed n y m  z n a jw a żn ie jsz y c h  p roblem ów  
gospodarczych  b ieżącej chw ili, a le  że p o n a d ­
to  p rob lem  ten  w ym aga  upo rząd k o w an ia  
i jasnego  o k reś le n ia  ta k  czasu, j a k  i sposobu 
oddz ia ły w an ia  w szystk ich  'w spółczynników , 
tw orzących  tę  w ie lk ą  G dynię.

Jestem  p rzek o n an y , że, zw ra ca jąc  naszą 
uw agę  k u  tym  zagadnieniom , uśw iadam iam y 
sobie rów nocześnie, że n ie  k to  inny , j a k  nasz 
sam orząd  gospodarczy  p o w in ien  złączone 
z tem  p ro b lem y  w szechstronn ie  naśw ietlić , 
w yrob ić  sobie sw oje  zdan ie  o ty ch  sp raw ach  
i n ap row adzić  w spom niane w spó łczynn ik i n a  
w łaściw ą drogę. W zw iązku  z tern m ogło 
P re z y d ju m  Izb y  z a ją ć  ty lk o  tak ie  s tanow i­
sko, jak iem u  dało  w y raz  n a  osta tn iem  posie ­
dzen iu  w  dn iu  24 W rześnia b. r. k ie d y  zdecy­
dow ało się na  zw iększen ie  a p a ra tu  w y k o ­
naw czego Izby, n a w e t pom im o trudnośc i b u d ­
żetow ych, z k tó rem i P re zy d ju m  bardzo  p o ­
w ażn ie  się liczy.

M ów iąc o pow yższych zadan iach , nie m o­
gę oczyw iście w  te j chw ili p rzed s taw ić  P a ­
nom  b liższych  szczegółów , k tó re b y  w y ja ś n i­
ły , ja k ie  będzie  nasze stanow isko  w  poszcze­
gólnych zagadn ien iach . U w ażam  jednakże , 
że w in n iśm y  ju ż  dz isia j d ać  w y raz  zasad n i­
czem u stanow isku  naszem u  w  po ruszanych  
spraw ach , że w inn iśm y  zaznaczyć w obec za ­
in te reso w an y ch  M in isterstw , iż w idzim y  
is tn ie ją ce  b ra k i i za rap o rto w ać  o p rz y s tą p ie ­
n iu  do  p rac  nad sfo rm ułow aniem  naszych  
k o n k re tn y c h  postu latów . M om ent po tem u 
je s t  ze wszech mi a r  odpow iedni, gdyż z je d ­
n e j s tro n y  c ia ła  ustaw odaw cze rozpoczyna­
ją  sw o ją  p racę , a z d ru g ie j s tro n y  tendenc je , 
u ja w n ia ją c e  się z czynn ików  d ecy d u jący ch  
o zdecydow anym  zw rocie  naszej p o lity k i 
w ew nętrznej i nastaw ien iu  je j n a  zagadn ie­
n ia  gospodarcze, ja k o  zagadn ien ia  dz isia j 
n a jw a żn ie jsz e  i n a jb a rd z ie j  istotne.

To też  pozw olę sobie na  zakończenie 
swego p rzem ó w ien ia  zgłosić w niosek, aby-
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smy za pośrednictw em  P a n a  M inistra P rze ­
m ysłu  i H an d lu  w ystosow ali do za in te reso ­
w anych  tern i sp raw am i M in isterstw  rezo lu c je  
odzw ierciad lające nasze zasadnicze ustosun­
kow anie  się do om aw ianych  problem ów .

R ezo lu c je  zgłoszone p rzez  P an a  P rezesa  
m ia ły  b rzm ien ie  n a s tę p u jąc e :

P le n a rn e  Z ebran ie  Izb y  P rzem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyn i, odby te  w  dn iu  7 p a ź ­
d z ie rn ik a  1935 r., zw raca  się z p ro śb ą  do 
' an a  M in istra  o ro zp a trzen ie  i pow zięcie de­
cyzji, w zg lęd n ie  in te rw e n c ję  w  odpow ied­
nich  reso rtach  m in is te r  jalm ych w n a s tę p u ją ­
cych sp raw ach :

1) S y tu a c ja  gospodarcza Pom orza:
Z u w ag i na  eksponow ane pod  w zględem  

gospodarczym  położenie  okręgu  Izby  i jego  
znaczenie, ja k o  d o stęp u  P o lsk i do m orza, za­
chodzi p iln a  p o trz e b a  otoczenia sp ec ja ln ą  
tro sk ą  naszego o k ręgu  izbow ego, k tó ra b y  
p rzy śp ie szy ła  tem po rozw o ju  gospodarczego 
i zw iększy ła  u d z ia ł e lem en tu  po lsk iego  w ży ­
ciu gospodarczem .

2) D alsza  rozbudow a p o rtu :

P o w o d u jąc  się  tro s k ą  o d a lsz y  rozw ój 
p o rtu  gdyńskiego , k tó ry  p rz y  dzisie jszym  
stan ie  rozbudow y  i w yposażen ia  d la  b ra k u  
odpow iednio  p rzy g o to w an y ch  terenów  i p o ­
trz e b n e j ilości m agazynów , n ie  m oże zw ięk ­
szyć sw ego p rz e ła d u n k u  w  szereg u  a r ty k u ­
łów, p ro si Izb a  P an a  M in is tra  o zapew nien ie  
portow i da lszych  m ożliw ości jego  ro zbu ­
dowy.

Izba  s tw ierdza, że ze szkodą d la naszego, 
życia gospodarczego odsun ię te  zostało n a  
d łuższy  okres czasu p rzy g o to w an ie  te ren ó w  
Wzdłuż p ro jek tow anego i k a n a łu  p rzem y sło ­
wego, w sk u te k  czego nie m oże b y ć  zw iększo­
ny  e k sp o rt n ie k tó ry c h  a rty k u łó w  m asow ych 
P rzez  G dyn ię  i opóźn iony  zo sta je  rozw ój 
p rzem y słu  portow ego.

3) R ozszerzen ie  k o m p eten c ji w ładz  ad ­
m in is trac ji og ó ln ej w  G dyni.

W obec silnego  w zro stu  za in teresow an ia  
G dyn ią  ze s tro n y  k a p ita łó w  p ry w a tn y c h  ta k  
polsk ich , j a k  i zag ran icznych  i żyw iołow ego 
n ap ły w u  d o  n ie j  e lem entów  tw órczych  z ca­
łego k r a ju ,  uw aża Izb a  za w ysoce szkodliw e 
trudności, n a  ja k ie  in ic ja ty w a  ta  nap o ty k a , 
na sku tek  niedostosow ania szeregu p rzep i­
sów p raw n y c h  do w a ru n k ó w  rozw ojow ych  
m iasta  portow ego', j a k  rów nież z pow odu 
o raku  n a  m ie jscu  k o m p eten tn y ch  w ładz.

D latego  zw raca  się Izb a  do P an a  M ini­
stra  z p ro śbą  o  in te rw e n c ję  w e w łaściw ych  
reso rtach  m in is te rja ln y c h , b y  n ad an e  zostały  
g d y ń sk ie j w ład zy  ad m in is tra c ji ogó lnej 
kom petencje , n iezbędne do  skutecznego i sa­
m odzielnego reg u lo w an ia  sp raw , zw iązanych  
z rozbudow ą i gospodarczym  rozw ojem  G d y ­

ni, o raz  na jb liższego  o k ręg u , stanow iącego 
sfe rę  j e j  za in teresow ań .

Ponad to  p o d k reś la  Izba  konieczność za­
in sta lo w an ia  w> G dyn i w szystk ich  in s ty tu c y j, 
n iezbędnych  d la  ad m in is tro w an ia  sp ra w  n a ­
tu ry  gospodarczej, socjalnej i innej, k tó rych  
d u ż y  zak res  k o n c e n tru je  s ię  w  G d y n i z u w a ­
gi n a  j e j  w y b itn ą  p o zy c ję  gospodarczą i to  
ta k  dalece, że uza leżn ian ie  w  tym  w zględzie  
G dyni od urzędów , z n a jd u ją c y c h  się w  od­
leg łych  m iastach , je s t  w  obecnych  w a ru n ­
kach  w ysoce szkodliw e d la  j e j  rozw oju .

4) Z abudow a G d y n i:
Izba poczuw a się do obow iązku zw róce­

nia uw ag i czynn ików  m ia ro d a jn y c h  n a  w y ­
soce n ieodpow iedn i i szkod liw y  d la  rozw o ju  
G dyn i sposób je j zabudow y. S tw ierdzając, 
że p rz y c z y n ą  tego s tan u  rzeczy  je s t  w  p ie rw ­
szym  rzędzie  n ie ro zstrzy g n ięc ie  p rzez  M ini­
s te rstw o  K om un ikac ji sp ra w y  poziom u to ­
rów  ko le jo w y ch , p rze c in a ją cy c h  G dyn ię  
w ca łe j j e j  długości, ja k o te ż  n ieu sta len ie  
m iejsca  p rzyszłego  dw orca  ko lejow ego , k tó ­
re to  sp raw y  w s trz y m u ją  p rac ę  n a d  p lanem  
reg u la cy jn y m  i spow odow ały  ca łkow ite  z a ­
trzym an ie  zabudow y cen trum  m iasta, a n a ­
stępn ie  n iedosta teczne  w yposażen ie  organów  
w y k onyw ujących  n ad zó r nad budow nictw em  
gdyńsk iem , u p rasza  Pana M in istra  o  spow o­
dow an ie  w łaściw ych  reso rtów  do usun ięc ia  
tych b raków .

5) S tosunk i gospodarcze z  G dańsk iem :
P on iew aż trudności, w yw oływ ane  z a rzą ­

dzen iam i S ena tu  W. M. G dańska, pow zię tem i 
n iezgodnie  z tre śc ią  o b o w iązu jący ch  um ów  
po isko-gdańs k ich , o d d z ia ły w u ją  w ysoce n ie ­
ko rzy s tn ie  n a  życie gospodarcze o k ręg u  Izby, 
n a ra ż a ją c  je  n a  c iężkie  s tra ty , p rosi Izba 
P a n a  M in istra  o  w y w arc ie  swego w p ływ u , 
ab y  in te re sy  gospodarcze o k ręgu  Izb y  b y ły  
na leżyc ie  uw zg lędn iane  p rz y  zaw ieran iu  
um ów  z G dańskiem .

R ezo lucje  te  p rz y ję te  zosta ły  p rzez  P le ­
n a rn e  zeb ran ie  jednogłośn ie .

W  dalszym  ciągu  zeb ran ia  w ic e d y re k to r  
Izb y  zdał sp raw ozdan ie  z dz ia ła lności Izb y  
za ok res od 28 m arca  do i p a ź d z ie rn ik a  b .r. 
i p o d k reś lił  w  n iem  szereg  problem ów , k tó re  
s ta n o w iły  p rzed m io t p ra c  Izby. Po p rz e d s ta ­
w ien iu  b iegu  p ra c  o rg an izacy jn y ch , ja k  
u k o n sty tu o w an ie  się fcom isyj Izbow ych  i p o ­
ru szonych  p rzez  n ie  sp raw , p . D y r. K aw - 
czyńsk i da ł p rzeg ląd  zagadn ień , k tó rym . Izba 
pośw ięciła  w e w sk azan y m  o k resie  n a jw ię c e j 
uw agi.

P o ru sza ją c  kom pleks sp raw  gdańsk ich  — 
k tó rem i Izba  za jm ow ała  się szczególnie in ­
ten sy w n ie  w  zw iązku  z d e w a lu ac ją  guldena, 
p. D y r. K aw czyńsk i m. in. zaznaczy ł:

„Ze w zg lędu  ma to, że d e w a lu a c ja  gu lde­
n a  i w prow adzone  n a s tę p n ie  o g ran iczen ia  
dew izow e w  G dańsku , n a ra z iły  n a  duże  s tr a ­



ty  szereg  firm  hand low ych  i p rzem ysłow ych  
naszego okręgu , u n iem o ż liw ia jąc  im  u trz y ­
m yw an ie  n o rm a ln y ch  stosunków  gospodar­
czych z W clnem  M iastem , z e b ra ła  Izb a  dane  
o w ysokości ty ch  s tra t i p rze d s taw iła  je  m ia ­
ro d a jn y m  czynnikom , ja k o  m a te r ja ł  -do; p rz e ­
c iw d z ia łan ia  zarządzen iom  w alu tow o’ - f in a n ­
sow ym  S enatu  G dańskiego . O becn ie  b a d a  
Izb a  w ysokość zapo trzebow an ia  dew iz n a  po ­
k ry c ie  dostaw  p rzem y słu  naszego o k ręg u  do 
G dańska. D ane  te  zostaną  zuży tkow ane  p rz y  
zapow iadanych  rokow an iach  z G dańskiem . 
W szystkie zarządzen ia  G dańska, m ające na  
ce lu  n iedopuszczen ie  to w aró w  po lsk ich  na  
te re n  W olnego M iasta, n o tu je  Izb a  i sk ła d a  
o tem  ra p o r ty  do w łaściw ych  w ładz.

W zm iankow ane p e r tu rb a c je  gospodar­
cze, w yw o łan e  p rzez  G dańsk , zaw isły  ró w ­
n ież  całą  grozą n ad  rozw ojem  naszego po rtu . 
T a okoliczność spow odow ała Izbę do p rze ­
p ro w ad zen ia  b ad ań  n ad  w a ru n k a m i k o n k u ­
ren cy jn o śc i G dyn i w  s to su n k u  do G dańska. 
G łów ną uw agę pośw ięciła  Izba sp raw ie  k o ­
sz tów  u trz y m an ia  w  G dyni, p rzyezem  d o p ro ­
w ad z iła  częściowo do u no rm ow an ia  cen a r ty ­
k u łó w  p ie rw sz e j p o trzeby , a rów nocześnie 
w y k a z a ła  b ra k i o rg a n iz a c y jn e  h a n d lu  g d y ń ­
skiego i p o d ję ła  się ich n a p ra w y . Izba osiąg­
n ę ła  p o zy ty w n e  re z u lta ty  w  ty m  w zględzie  
p rzez  pow ołan ie  do życ ia  now ych  'o rgan i­
zacy j b ran żo w y ch  w  d e ta licznym  h and lu  
gdyńsk im  i p rzez  zo rgan izow an ie  h u rto w n i 
z pow ażnym  k a p ita łe m  zak ładow ym , p rzy - 
c-zem w ciągn ię to  do te j  a k c ji  k i lk u  p o w aż­
n ie jszy ch  kupców  naszego o k ręgu .

O p ie ra ją c  się na  rocznem  dośw iadczen iu  
z z ak resu  dostaw  a rty k u łó w  spożyw czych 
do W olnego M iasta, u sk u teczn ian y ch  na  p o d ­
s taw ie  sp ec ja ln y ch  um ów  b ran żo w y ch  pol- 
sko-gdańskich , zag w aran to w ała  Izba  dostaw ­
co tri pom orsk im  e fe k ty w n ie jsz ą  o b ronę  ich 
in teresów , n iż  to m iało m ie jsce  w  p o p rz e d ­
nim  okresie.

Izba u tw o rzy ła  trz y  zw iązk i b ranżow e, 
a  m ianow icie: P o lsk i Z w iązek  E k sp o rte ró w
D ro b iu  i Ja j w  G dyni, P om orsk i Z w iązek  
E k sp o rte ró w  R yb  w  G dyn i, o raz Z w iązek  
E k sp o rte ró w  Paszy . O sta tn ie  dw a zw iązk i 
uznane  zosta ły  za k o n tra h e n tó w  b ranżow ych  
do rokow ań  z G dańsk iem  i  pow ierzono  im  
k o n tro lę  n a d  dostaw am i, jak o te ż  w a ru n k a m i 
k u p n a  ze s tro n y  k upców  gdańsk ich . O d ­
nośnie dostaw  d ro b iu  p o d ję ła  się Izba  n a  
okres p rze jśc io w y  w y sta w ian ia  zaśw iadczeń 
w yw ozow ych. C ałość zagadn ień , zw iązanych  
z tem i dostaw am i, jest obserw ow ana i o p ra ­
cow yw ana p rzez  Izbę.

N a m iejsce by łego  członka K om isji R oz­
dzie lcze j w  T orun iu , k tó ra  je s t  organem , p o ­
w o łanym  do regu low an ia  sp ra w y  dostaw  
żyw ności z Pom orza do G dańska, p, d y re k ­
to ra  H e n ry k a  K rupsk iego , w yznaczony  zo­
s ta ł na  w n io sek  Izby  p. Poseł M archlew ski,

a  n a  członka K om isji R e w iz y jn e j p. R adca 
M elerski. S ta ły  u d z ia ł w  p racach  K om isji 
b ie rz e  rów nież  p. R adca  M ack, k tó ry  p ia s tu ­
je  w  n ie j  stanow isko  W iceprzew odniczącego.

P rzechodząc  do sp raw  zw iązanych  z n a ­
szym  o b ro tem  zag ran icznym  p . D y r. K aw - 
czyńsk i w skazał, że w  zak resie  s p ra w  eks­
p o rto w y ch  u zy sk a ła  Izba  pom oc finansow ą 
iw g ran icach  od  8 — 20% w arto śc i to w aru  
fob p o r t p o lsk i d la  n a s tę p u jąc y c h  a rty k u łó w  
p rzem ysłow ych : w y ro b y  żeliw ne, w anny , sa- 
m i la r  ja. m aszyny  i n a rzęd z ia  rolnicze, m eble, 
k lep k i do beczek, p a rk ie ty , fry zy , lis tw y  do 
ram  i obuw ie  gum ow e, że w  op racow an iu  
z n a jd u je  się pom oc finansow a d la  ek sp o rtu  
p ia n in  na  ry n e k  ang ie lsk i i do K o lon ij B ry ­
ty jsk ic h , w y ro b ó w  że liw nych  na  ry n k i sk an ­
dynaw sk ie , o raz  d rew n ian y ch  d rzw i p ły to ­
w ych  n a  ry n e k  ang ie lsk i.

In te rw e n c je  Izb y  w  sp raw ie  p rz y śp ie ­
szen ia  w y p ła ty  om aw iane j pom ocy  finanso ­
w e j n ie  zosta ły  dosta teczn ie  uw zględnione.

N a ko rzy ść  ek sp o rtu  zboża p o d ję ła  się 
Izba  in te rw e n c ji  w  sp raw ie  w y górow anych  
cen woirków, s łu żący ch  do o p ak o w an ia  m ąk i 
ek sp o rto w e j i w y ja śn iła  sp raw ę powtórnego^ 
p rze w aż a n ia  zboża w  G dańsku  za pom ocą 
w ag au tom atycznych .

Izba p row adzi w  dalszym  ciągu  Z ak łady  
B adan ia  M asła w  G d y n i i Bydgoszczy, z re ­
o rgan izow aw szy  ten  o sta tn i stosow nie do w y ­
m ogów  M in iste rstw a  R oln ictw a.

Zaznaczyć jeszcze w ypada , że Izba zo r­
gan izow ała  udz ia ł ek sp o rte ró w  naszego o k rę ­
gu  w  n a ra d a c h  z M ięd zy m in is te ria ln ą  K o­
m is ją  E ksportow y, o raz w  k o n fe ren c jach  
z p . K onsulem  O brębsk im  z M a rsy lji i re fe ­
ren tem  h and low ym  Polsk iego  K onsu la tu  
w  K airze.

b) W  dziedzin ie  im p o rtu  w ystosow ała  
Izba  m em o rja ł do' M in iste rstw a  P rzem ysłu  
i E landlu w  sp raw ie  zw iększen ia  k o n ty n g en ­
tów  przyw ozow ych na  skóry  d la  firm , osiad­
ły ch  w  porcie . Izba  z a ję ła  się sp ra w ą  zw ol­
n ien ia  od cła surow ców  oleistych , n iezbęd ­
nych  d la  u trz y m a n ia  w  ru chu  Z ak ładów  P rz e ­
m ysłu  T łuszczow ego „U nion" w  G dyni. —- 
P rzed s taw iliśm y  m ia ro d a jn y m  czynnikom  
szkod liw ą  d la  naszego p o r tu  n iep ro p o rc jo - 
nalność p odz ia łu  k o n ty n g en tó w  p rzyw ozo ­
w ych  m iędzy  im p o rte ró w  gdyńsk ich  a  gd ań ­
sk ich  n a  kaw ę, h e rb a tę  i z ia rn a  kakaow e. — 
U porządkow aliśm y  sp raw ę im p o rtu  b a n a ­
nów  z H iszp an ji, z uw zg lędn ien iem  po stan o ­
w ień  um ow y h an d lo w ej polsko- h iszpańsk ie j. 
D op row adziliśm y  do koń ca  zleconą Izbie 
k o n tro lę  nad d y s try b u c ją  im portow anych  
ow oców  po łu d n io w y ch  i u s ta liliśm y  k lucz 
p rze ro b u  im p o rto w an y ch  owoców suszonych 
p rzez  is tn ie ją ce  n a  te ren ie  p o r tu  zak ład y  
t. zw. p rzem y słu  handlow ego.

D zięk i in te rw e n c ji nasze j Izb y  cofnięte 
zostało, zarządzen ie , k tó re  m iało w e jść  w  ży ­



cie z dn iem  1 p a ź d z ie rn ik a  b. r., a  k tó re  zrnor 
siło m ożliw ość c len ia  tow arów  w  k ilk u  p a r-  
tjach  za jed n em  pozw oleniem  przyw ozow em . 
N astąpiło z lib e ra lizo w an ie  za rządzen ia  w  
tym  sensie, że za jed n em  zezw oleniem  p rz y ­
wozu m ożna clić p rzy w iez io n y  to w ar w  5-eiu 
p a rtjac h .

W obec szczególnego znaczenia, jak ieg o  
dzisia j n a b ie ra  sp raw a  w zm ożenia ek spo rtu , 
g łów nie z uw ag i na n a sz  b ilans hand low y , 
Izba op racow ała  p ro je k t reo rg a n iz a c ji sw ych 
agend, zw iązanych  z eksportem .

O m aw ia jąc  sk c le i p race  Izb y  w  zak resie  
sp raw  p o rto w y ch  p. D y r. KaW ezyński po ­
w iedzia ł: „Już  poprzedn io  w ym ien iłem  sze­
reg p rac  Izby , k tó re  łączą się także  ściśle 
z rozw ojem  naszego p o rtu . T u  p rag n ę  n a d ­
m ienić, że Izba  b ra ła  żyw y  u d z ia ł w e w szy ­
stk ich  p racach , zm ie rza jący ch  do u rząd zen ia  
a rb itra ż u  b aw e łn y  w  porcie . P rzep ro w ad z i­
liśm y po d łuższych  s ta ra n ia c h  uznan ie  do­
staw  ok rę tow ych  za e 1, sport i p rzy z n a n ie  p o ­
m ocy fin an so w ej n a  dostaJwy m ięsa, tłu sz ­
czów, w y ro b ó w  m ięsnych , j a j ,  m asła  i d rob iu . 
D zięk i tem u  w zro s ły  dostaw y  okrętow e ty ch  
a r ty k u łó w  o p rzesz ło  300%, w  porów nan iu  
z początk iem  b. r. O p raco w u jem y  te raz  sp ra ­
wę pom ocy finansow ej d la  dostaw  a r ty k u ­
łów techn icznych .

O pracow aliśm y  zasad y  s ta n d a ry za c ji 
kon se rw  rybnych .

ZŁOŻENIE M A N D A TU  RA D CY  I W IC E ­
PREZESA  IZBY PRZEZ PO SŁA  T A D E ­
USZA M A R CH LEW SK IEG O .

W  dn iu  7 paździe rn ika  poseł Tadeusz 
M archlew ski złożył na  ręce Prezesa naszej 
Jzby senatora  S tan isław a T ora m andat rad cy
1 w iceprezesa Izby. N a m iejsce jego w szedł
2 listy  zastępców  p. P aw eł B illert, w łaściciel 
sk ładu g a lan te rji skórzanej i  k o lek tu ry  Lo- 
terji Państw ow ej w  Toruniu .

G O ść  B E LG IJSK I W  GDYNI.
D n ia  12 bm. p rzy jecha ł z W arszaw y do 

Gdyni, baw iący  obecnie w  Polsce genera lny  
dyrektor C entralnego K om itetu  P rzem ysłu  
Belgijskiego p. G ustave L. G erard . Gość bel­
gijski złożył w izytę  w  U rzędzie M orskim  w 
tow arzystw ie konsu la  belgijskiego w G dyni 
P* G iacom ini oraz przedstaw iciela  Izb y  P rze ­
mysłowo - H andlow ej p. red a k to ra  G odlew ­
skiego. N astępnie w ym ienieni zw iedzili port

W ystąp iliśm y  z m em orja łem  w sp raw ie  
lib e ra ln eg o  stosow ania  u lg  p o da tkow ych  w o­
b ec  gdyńsk ich  p rzedsięb io rstw .

W  zw iązku  z p racam i nad  a k ty w iz a c ją  
naszego b ilan su  handlow ego p rzy g o to w a­
liśm y  m a te rja ły , do tyczące rozbudow y p o l­
sk ich  l in ij  okrętow ych . W  k ró tk im  czasie 
Iwykończone zostaną, p row adzone ju ż  od 
dłuższego- czasu, p rac e  n a d  reo rg a n iz a c ją  rz e ­
czoznaw stw a portow ego.

W  okresie  sp raw ozdaw czym  zaprzysięg ła  
Izba  7-m iu now ych  rzeczoznaw ców  p o rto ­
w ych .

S p ec ja ln ą  uw agę pośw ięciliśm y zagad ­
nieniom , z łączonym  z rozbudow ą m iasta  
i p o r tu  G dyni. O d b y liśm y  w  ty ch  sp raw ach  
k i lk a  k o n fe re o c y j z czynn ikam i za in tereso- 
w anem i. Z ebrany  m aterja ł posłuży  nam  do 
sfo rm ułow an ia  w niosków , m ający ch  znacze­
n ie  d la  u p o rząd k o w an ia  ty ch  zasadn iczych  
zagadn ień  d la  ro zw o ju  G dyni.

W  dalszym  ciągu  sp raw o zd an ia  po ruszo ­
ne b y ły  sp ra w y  socja lne, po d a tk o w e  kom u­
n ik a c y jn e , szko lne  i sze reg  innych , s ta n o w ią ­
cych p rzedm io t s ta ły ch  p ra c  Izby.

Po p rz y ję c iu  do w iadom ości tego- sp ra ­
w o zdan ia  P le n a rn e  Z eb ran ie  p rzy s tąp iło  do 
ro zp a trz e n ia  p re lim in a rz a  b u d że tu  Izb y  na 
ro k  1936, k tó ry  ho, p re lim in a rz  zam y k a ją c y  
się k w o tą  461.400 zło tych , P le n a rn e  zeb ran ie  
zatw ierdziło .

i jego u rządzen ia  podczas czego w yjaśn ień  
udzielał d y rek to r U rzędu M orskiego p. inż. 
St. Łęgowski. N astępnie gość zw iedził o le ja r­
nię „U nion“, Łuszezarnię R yżu i Chłodnię 
Portow ą, poczem  b y ł podejm ow any śn iad a­
niem  przez naszą  Izbę, k tó rą  reprezen tow ał 
w iceprezes dyr. F. K ollat w  zastępstw ie n ie ­
obecnego prezesa senatora  S tan isław a Tora.

ZAM ORSKIE OBRO TY  T O W A R O W E  P O R ­
TU GD Y Ń SK IEG O  W  M IESIĄ CU 
SIER PN IU  B.R. ORAZ W  O K RESIE 
3-CH  K W A RTA ŁÓ W  B.R.
Zam orskie obroty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­

skiego osiągnęły w  m iesiącu w rześn iu  br. 
639.836,7 ton wobec rekordow ych 754.448,5 
ton w  mies. sierpniu  rb. oraz 639.959,7 ton 
w  mies. w rześniu 1934 r.

W okresie 3-ch p ierw szych  k w arta łó w  
rb. (1. I. 35 r. — 30. IX. 35 r.) ogólne obro ty  
tow arow e zam orskie, im port łącznie z ekspor­
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tem  w yniosły  5.516.189,5 ton, podczas g‘dy  w 
tym  sam ym  okresie 1954 r. w yniosły  5.206.326 
ton, w y k azu jąc  5,9% -ow y wzrost.

Szczegółową ilu strac ję  obrotów  zam or­
skich im portu  i eksportu  w  okresie 3-ch p ie r­
w szych k w arta łó w  rb. w  porów nan iu  z ro ­
kiem. ubieg łym  jest poniższe zestaw ienie:

O d  pocz. roku  (styczeń — wrzesień) 1935 r.
Im por t  Eksport  R azem
775.820,5 4.740.369,7 5.516.189,5

O d pocz. roku  (styczeń — wrzesień) 1934 r.
Im por t  Eksport R azem
741.711,1 4.464.614,9 5.206.326,—

Im port zam orski w  okresie 3-ch p ie rw ­
szych k w arta łó w  rb. w  porów nan iu  z tym  sa­
m ym  okresem  czasu roku  ubiegłego w y k a z u ­
je w zrost 4,5%, eksport zam orski — 6,1%.

A nalizu jąc  bliżej im port zam orski n a le ­
ży stw ierdzić, iż naogół szereg pozycy j po­
w ażniejszych  g rup  tow arow ych  w y kazu je  
spadek. Do pozycy j im portu , k tó re  w  okresie: 
styczeń — w rzesień 1935 r. i 1934 r„ w y k a ­
zały  spadek  należą: nasiona oleiste —
33.189 t. w  1935 r. (65.223 t. w  1934 r.), p iry ty  
— 11.908 t. (44.429 it.), tłuszcze zw ierz, sur. — 
6.491 t. (9.160 Ł), fo sfo ry ty  — 33.554 t.
(43.491 t.), żużle T hom asa — 29.951 t.
(40.909 t.), b aw ełna  — 55.103 t. (60.969 t.), oraz 
m etale różne — 3.312 t. (1.800 t.) Spadek  im ­
p o rtu  nasion oleistych zw iązan y  jest z akc ją  
sfer ro lniczych i odnośnem i zarządzeniam i 
Min. Przem . i H andlu, m ających  na  celu pod ­
niesienie konsum cji k ra jo w y ch  nasion olei­
stych. P okaźny  spadek  surow ców  d la  fa b ry ­
kacji naw ozów  sztucznych  m a swoje źródło 
p rzedew szystk iem  w  fa ta ln y m  stan ie  ro ln ic­
tw a  oraz w  usiłow aniach  R ządu  do w zm oże­
n ia zb y tu  naw ozów  sztucznych  p rodukow a­
nych  z surow ców  k rajow ych . W zrost im por­
tu w yw ołany  został głównie poz. złom u żelaz­
nego — 246.Ó06 t. (235.799 t.), m iedzi — 8.624 t. 
(7.011 t.), ry żu  sur. — 52.734 t. (44.780 t.), 
owoców św ieżych — 50.639 t. (16.503 t.), k a ­
wy. kakao  i h e rb a ty  — 9.214 t. (7.118 t.), śle­
dzi św ieżych — 4.958 t. (2.233 t.), ru d  ró ż ­
nych i w ypałków  p iry tow ych  — 56.160 t. 
(21.606 t,), ju ty  — 10.020 t. (8.584 t.), oraz 
szm at 6.278 t. (5.294 t.) Przeszło 100%-owy 
w zrost im portu  ru d  różnych  i w ypałków  p i­
ry tow ych  łączy  się z pow ażnym  w zrostem  
p rodukcji hu tn ic tw a  polskiego oraz znaeznem  
wzm ożeniem  ekspansji hand low ej a rty k u łó w  
hu tn iczych  na D alek i W schód. — Pow ażna 
obn iżka  cła na owoce południow e, d a tu ją ca  
się od końca g ru d n ia  r. ub. w yw ołała  t rz y ­
k ro tn y  w zrost im portu  owoców świeżych.

E ksport zam orski w  okresie 3-ch k w a r­
tałów  roku bieżącego w porów nan iu  z rokiem  
ubiegłym  w y kazu je  w zrost 6,1%. D o pozycyj, 
dzięki k tó rym  wzmógł się eksport należy 
przedew szystkiem  23.809 ton zboża w yw ie­

zionego w b. roku, węgiel eksp. — 3.757.237 t. 
(3.705.397 t.), w zrost 1,3%, węgiel bunkrow y
— 260.652 t. (148.211 t.), cuk ier — 78.586 t. 
(74.927 t.), m ąka  ryżow a — 3.114 t. (1.382 t.), 
m ąka  p astew na  — 8.052 t. (2.916 t.), słód — 
12.935 t. (4.105 t.), koks — 146.247 t. (132.6061.), 
napo je  alkoholow e — 78.586 t. (74.927 t.), 
m elasa — 14.840 t. (8.730 t.), w ytłok i b u ra ­
czane — 2.354 t. (b rak  w  1934 r.), bale  i słu­
p y  — 10.032 t. (4.272 t.), d y k ty  i fo rn ie ry  —- 
12.213 t. (4.928 t.), m eble gięte — 3.099 t. 
(1.939 t.), oraz cały  szereg p roduk tów  h u tn i­
czych: żelazo surow e i handlow e — 37.693 t. 
(7.399 t.), w yrobów  żelaznych i m etalow ych
— 20.187 t. (15.367 t.), ru r  żeliw nych i żelaz­
nych  — 9.669 t. (5.041 t.), cynk — 11.287 t. 
(5.811 t.), b lacha  cynkow a — 4.550 t. (2.765 t.), 
oraz m ate rja ły  naw ierzchn i kolejow ej — 
6.451 t. (w 1934 r. b rak).

Podkreślić  należy  bardzo  pow ażnie 
w zm agający  się eksport p ro d u k tó w  h u tn i­
czych. Z ain icjow any w  1933 r. eksport ten 
jest n a  najlepszej drodze swego rozw oju. D o 
a rtyku łów , k tó re  w  b ieżącym  roku  w y k aza ­
ły  spadek  należy  p rzedew szystk iem  drzew o 
ta r te  — 147.816 t. (168.004 t.) Bardzo ładne 
re z u lta ty  daje  eksport głów nie tranzy tow ej 
soli potasow ej sowieckiej.

Z p roduk tów  hodow lanych  rok  bieżący 
p rzyn iósł sp ad ek : bekonów  — 16.292 t.
(18.247 t.), p tac tw a  bitego — 471 t. (819 t.), 
oraz szynek  i innych  pekl. — 1.668 t.
(2.024 t.) Pow ażnie rów nież obniżył się eks­
p o rt ry żu  w ył. — 2.022 t. (637 t.) oraz naw o­
zów azotow ych (siarczanu amonu) — 9.257 t. 
(16.704 t.) T yle odnośnie ana lizy  obrotów  do­
tychczasow ych w  porów nan iu  z .1934 r.

N a uzyskan ie  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  639.836,7 ton op. obrotów  zam orskich 
złożył się p rzyw óz zam orski — 64.623 t., oraz 
w yw óz zam orski — 575.213,7 t.

Im port zam orski w  m iesiącu sp raw oz­
daw czym  (64.623 t.) jest najm niejszym  w cią­
gu całego b. roku. W porów nan iu  z ub. m ie­
siącem  r. b. (81.104 t.) m iesiąc sp raw ozdaw ­
czy w y kazu je  20,5% -ewy spadek  oraz 
26,1% sp ad k u  w  stosunku do w rześńia  
1934 r. (87.444,7 t.)

Spadek  im portu  zamor. w  m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. mies. 
sierpniem  w yw ołany  został przedew szystkiem  
pozycjam i tow arow em i: ry żu  — 306 t. we
w rześniu br. (7.408 w  sierpniu  br.), owoców 
św ieżych — 938 t. (1.022 t.), kakao  — 150 t. 
(190 t.), h e rb a ty  — 269 t. (677 t.), śledzi sol.
— 1.480 t. (3.469 t.). ru d  różnych  i w ypałków  
p iry tow ych  — 3.444 t. (17.830 t.), asfa ltu  — 
184 t. (460 t.), tłuszczu  zw ierz, sur. — 495 t. 
(102 t.), ty ton iu  — 112 t. (247 t.), fosforytów
— b rak  (J .595 t.), żużli Thom asa — 1.500 t. 
(7.700 t.). soli potasow ej — 3.250 t. (3.445 t.), 
ju ty  — 771 t. (1.290 t.), m iedzi — 1.073 t. 
(1.659 t.), oraz sam ochodów, m otocykli i czę­
ści — 91 t. (104 t.) D o pozycy j tow arow ych
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im portu, k tó re  w y k aza ły  w zrost w mies. sp ra ­
w ozdaw czym  należą: owoce suszone — 524 t. 
(289 t.), h e rb a ta  — .135 t. (74 t.), korzenie — 
102 t. (48 t.), nasiona  oleiste różne — 1.751 t. 
(1.270 t.), żyw ica — 673 t. (417 t.), tłuszcze 
i oleje roślinne — 259 t. (224 t.), tra n  — 483 t. 
(191 t.), n apo je  alkoholow e i w ina  — 60 t. 
(19 t.), s ia rk a  — 467 t. (243 t.), p rze tw ory  che­
miczne — 193 t. (164 t.), garbn ik i — 1.204 t. 
(1.086 t.), skó ry  — 2.276 t. (1.876 t.), b aw ełna  
— 7.001 t. (3.728 t.), szm aty  — 1.017 t. (660 t.j, 
kauczuk  — 478 t. (394 t.), p a p ie r  — 1.589 t. 
(1.431 t.), celuloza — 928 t. (553 t.), oraz czę­
ści w agonów  i lokom otyw  — 953 t. (340 t.),

Z pośród  pow yższych  pozycy j zw raca 
uw agę pow ażny  w zrost im portu  baw ełny  su ­
rowej. W edług n ieoficja lnych  danych  pew ien 
W pływ w y w arło  tu  skierow anie tran spo rtów  
baw ełny  d la  Czechosłow acji przez G dynię 
zam iast dotychczasow ej drogi przez Triest. 
B yłby  to  n ie jako  p ierw szy  w p ływ  w ojny  w ło­
sko - ab isynsk iej n a  obro ty  p o rtu  gdyńskiego. 
D obre rez u lta ty  daje  rów nież im port złom u 
żel., k tórego im port w  mies. spraw ozdaw czym  
Wyniósł 24.653 t. w obec 15.129 t. w  sierpn iu  
rb. Św iadczyłoby to  o- popraw ie  stanu  z a tru d ­
n ien ia  p ra c y  h u tn ic tw a  polskiego. P ew nym  
odpow iednikiem  te j sy tuac ji będzie pow ażne 
Wzmożenie się eksportu  p roduk tów  h u tn i­
czych.

Szczegółowo ilu s tru je  im port zam orski w  
m iesiącu spraw ozdaw czym  w  porów nan iu  z 
tym  sam ym  m iesiącem  ub. roku  poniższe ze­
staw ienie :

Im por t  (tony).
W rzes ień  1935 W rzes ień  1934.

Byż 306 45
owoce świeże 938 1.101
owoce suszone 524 19
konserw y owocowe 18 16
orzechy i m igdały 6 10
kaw a, kakao , h e rb a ta 554 729
korzenie 102 157
Uasiona oleiste 1.751 9.680
żyw ica 673 802
śledzie świeże 161 149
śledzie solone 1.480 3.418
ru d y  różne i w y p a łk i

p iry tow e 3.444 2.361
p iry ty — 9.485
oleje 194 133
Huszcze i oleje rośl. 259 367
Huszcze zwierz, surow e 495 713
iran 483 319
asfalt 184 232
aapoje alkohol, i w ina 60 38
tytoń 112 395
siarka 467 107
Przetw ory chem iczne 193 200
farby 49 17
garbnik i 1.204 489
fosforyty — 12.622
żużle Thom asa 1.500 7.802

sól potasow a 3.250
skóry 2.276 2.352
w ełna 1.026 556
odp. w ełny 64 58
baw ełna 7.001 4.971
odp. baw ełny
len, konopie, sizal i inne

58 28

wł. roślinne 75 41
ju ta 771 903
szm aty 1.017 631
kau czu k 478 481
w yr. gum owe 75 43
p ap ie r 1.589 151
p a p a  i tek tu ra 25 4
celuloza 928 189
żelazo sur. 124 —r
m etale różne 401 225
złom żelazny  24.653 22.435
m iedź 1.073 622
cyna 32 47
cynk 19 —
w yr. żel. i m etalow e 393 185
m aszyny, apar. i części 
części w agonów  i loko­

258 116

m otyw 953 126
sam ochody i m otocykle 91 28
różne 2.836 1.887

Razem  64.623 87.445
E ksport zam orski w  m iesiącu sp raw oz­

daw czym  (575.213,7 t.) w y k azu je  14,5-% owy 
spadek  w  porów nan iu  z ub. rekordow ym  m ie­
siącem  sierpniem  r. b. (673.344,5 t.) oraz n ie­
znaczny 4,1% -ow y w zrost w  stosunku do 
obrotów  mies. w rześn ia  1934 r. (552.515 t.) 
Ten pow ażny  spadek  eksportu  zam orskiego 
w  m iesiącu w rześniu  rb . w  porów naniu  z ub. 
niies. sierpniem  spow odow ała p rzedew szyst­
kiem  g ru p a  w ytw orów  m ineralnych : w ęgla
eksportow ego — 439.185 t. (wobec rekordo­
w ych  515.140 t. w  sierpn iu  rb), w ęgla b u n k ro ­
wego — 28.195 t. (47.435 t.) o raz koksu  — 
24.444 t. (50.257 t.) Poza g ru p ą  m ineralną 
u leg ły  obniżeniu  pozycje tow arow e: beko­
nów  — 2.071 t. (2.171 t.), ja j  — 3.126 t. 
(4.108 Ł), m asła  — 744 t. (872 t.), cuk ru  — 
8.133 t. (8,240 t.), sody — 602 t. (673 t.), soli 
po tasow ej — 200 t. (1.645 t.), tk an in  — 517 t. 
(846 i.), d rzew a tartego  — 30.178 t. (33.449 t.), 
d y k t i forn ierów  — 1.394 t. (1.851 i ) ,  mebli 
g iętych — 387 t. (427 t.), p a p y  i te k tu ry  — 
112 t. (156 Ł), w yr. żel. i m etalow ych — 
1.143 t. (1.394 t.), oraz m aterja łów  naw ierzchni 
kolejow ej — b rak  (3.674 t.)

Bardzo natom iast liczny  szereg pozycyj 
tow arow ych  eksportu  zam orskiego w y k azu je  
w zrost we w rześniu  rb. w  porów nan iu  z ub. 
mies. sierpniem  rb. N ależą tu : cem ent — 
1.404 t. (762 i ) ,  sól — 75 t. (30 t.), p rze tw ory  
m ięsne — 381 t. (313 Ł), m akuchy  — 1.260 t. 
(1.187 i ) ,  m elasa — 5.846 t. (brak w m. sierp ­
niu), w ytłoki bu raczane  — 452 t. (103 t.), k a r ­
bid — 305 t. (brak  w  m. sierpniu), bale i słupy  
— 1.907 t. (288 t.), w y roby  z drzew a — 454 t. 
(223 t.), k lepk i — 345 t. (47 t.), p ap ie r —-



1,210 t. (1.009 t.), celuloza — 969 t. (683 t.), 
żelazo handlow e — 6.092 t. (4.546 t.) , szyny 
kolejow e — 3.984 t. (3.129 t.), ru ry  żeliw ne 
i żelazne — 2.503 t. (2.338 t.), cynk  — 1.225 t. 
(741 t.), oraz b lacha  cynkow a — 377 t.
(201 i.)

Szczegółowo ilu stru je  eksport zam orski 
w  mies. w rześn iu  rb . w  porów nan iu  z ty m  sa­
m ym  m iesiącem  1934 r. poniższe zestaw ienie:

E ksport  (tony).

cyna  1.225 722
b lacha  cynkow a 377 326
różne 2.889 2.099

Razem  575.214 552.515

Zboże (żyto)

W rzes ień  1935 

16

W rzes ień

strączkow e 5 —
m ąka ryżow a 400 110
m ąka  pastew na 102 400
m ąka 25 145
ryż 15

1.265słód 978
nasiona i rośliny 583 118
szynki i inne pekl.. 89 106
bekony 2.071 1.521
ptactw o  b ite 58 146
ja ja 3.126 1.790
m asło 744 158
cem ent 1.404 877
sól 75 275
węgiel eksportow y 439.185 454.596
węgiel b u nk row y 28.195 19.080
koks 24.444 25.662
tłuszcze zwierz, surow e 138 35
p rze tw o ry  m ięsne 381 142
cukier 8.133 4.402
sp iry tus

1.260
157

m akuchy 1.332
m elasa 5.846 —
w ytłok i bu raczane 452 —
soda 602 1.468
salm iak 11 30
k a rb id 305 302
biel cynkow a 303 208
sól potasow a 200 —
sale tra 5 2
naw ozy  azotow e (siarczan 

am onu) —
sk ó ry  55
tk an in y  517
baw ełna  i odpadki 156
bale i s łupy  1.907
drzew o ta r te  30.178
w yroby  z drzew a 454
k lepk i 345
d y k ty  i fo rn iery  1.394
m eble gięte 387
w yroby  koszykarsk ie  27
p ap ie r 1.210
papa , tek tu ra  112
celuloza 969
żelazo handlow e 6.092
m etale różne 145
w yrobv  żelazne i m etal. 1.143 
szvnv kolejow e 3.984
ru rv  żeliw ne i żelazne 2.503

Z pośród tych  poz. eksportu  zw raca u w a­
gę 47,7% -ow y w zrost w yw ozu w ęgla b u n k ro ­
wego w  mies. w rześn iu  1935 r. w  porów nan iu  
z w rześniem  1934 r.; pow ażny  84,7%-ow y 
w zrost w yw ozu cuk ru , 118,8 % -ow y w zrost 
w yw ozu  tarcicy , oraz 77,5 % -ow y w zrost w y ­
w ozu ru r  żeliw nych i żelaznych.

R uch sta tków  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  w y k azu je  w zrost ilości oraz pojem noś­
ci s ta tk ó w  n a  w ejściu, na tom iast n a  w yjśc iu
— spadek. P rzyszło bowiem 420 sta tków  (411) 
o pojem ności 420.262 n. r. t. (419.748 n. r. t.), 
w yszło zaś 407 sta tków  (429) o pojem ności 
409.604 n. r. t. (440.872 n. r. t.)

K olejność b an d e r w  m iesiącu spraw oz­
daw czym  u ksz ta łtow ała  się następu jąco : 
Szw ecja — 1-e miejsce, Polska — 2, N iem cy
— 3, N orw egja — 4, A ngłja  — 5, D a n ja  — 6, 
S tany  Zjedn. A. P. — 7, W łochy — 8, F in la n ­
d ja  — 9, G recja  — 10 i t. d. w y k azu jąc  k o rzy ­
stne p rzeg rupow an ie  się Niem iec z 4-go m iej­
sca (w sierpniu) n a  3-e, n a  n iekorzyść A nglji, 
k tó ra  z 3-go m iejsca (w sierpniu) za ję ła  obec­
n ie 5-e. Podkreślić  na leży  pow ażne p rzesun ię­
cie się b an d er p ań s tw  śródziem nom orskich: 
W łoch z 6-go m iejsca (w sierpniu) na  8-e 
obecnie oraz G recji z 5-go n a  10-e.

Średni tonaż sta tk u , zaw ijającego  do G d y ­
ni u trzy m u je  się pow yżej 1.000 n. r. t. i w y ­
niósł w  m iesiącu spraw ozdaw czym  1.000,6 n rt. 
w obec 1.021,2 n. r. t. w  sierpn iu  rb.

P ow ażnej obniżce u leg ła  średn ia  ilość 
s ta tków , p rzeb y w ający ch  jednocześnie w  p o r­
cie z 46 (w sierpniu) n a  39 (wrzesień).

Średni postój s ta tk u  w yniósł 54,9 godzin 
wobec 55 godzin w  sierpn iu  rb.

R uch sta tków  w  m iesiącu w rześniu  br. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

3.300 R uch  s ta tków
72 P rzy sz ło W yszło

552 ilość N.R.T. ilość N.R.T.
24
18 P o lsk a 32 38.727 49 56.745

13.781 W . M. G d ań sk 2 2.123 5 2.680

549 A n g lja 23 40.480 22 39.870

17 D a n ja 44 30.515 40 28.479

513 E g ip t 1 2.701 1 2.701

293 E sto n ja 5 2.045 6 2.426

70 F in la n d ja 18 19.049 18 19.050

529 F ra n c ja 2 9.214 2 9.214

115 G re c ja 7 17.770 6 14.929

276 H iszpan  ja — — 1 2.276
_ H o la n d ja 7 6.095 7 6.095

4.631 Is la n d ja 1 455 1 455

2.430 Ł o tw a 2 2.253 2 2.255

6.454 N iem cy 64 47.135 65 45.573

1.417 N o rw eg ja 49 44.760 48 41.937
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R u m u n ja  1 2.599 2 4.888
S tany  Z jedn . Am. P. .7 22.022 - 7 22.022
S zw ecja  127 90.732 119 84.929
W łochy  7 20.193 8 23.102
2. S. R. R. 1 1.412 — —

R a z e m  420 420.262 407 409.604

R uch pasażerów  w  zw iązku  z zakończe­
niem się sezonu w ycieczek m orskich pow ażnie 
obniżył się. P rzy jechało  pasażerów  ogółem 
1.254 osób (w sierpn iu  2.275), w  tem : z A nglji— 
109 osób, A rgen tyny  — 3, Belgji — 17, D an ji 
— 11, Estonji — 2, F in lan d ji — 27, F ran c ji — 9, 
H oland ji — 18, Ł o tw y — 177, Niemiec — 4, 
N orw egji — 3, S tanów  Zjedn. Am. P. — 146, 
Szwecji — 2, W łoch — 690, oraz v ia W. M. 
G dańsk  — 36 osób. W yjechało zaś 1.916 osób 
(w sie rpn iu  3.227), w  tem : do A nglji — 57 
osób, F in lan d ji — 1, F ra n c ji — 486, H olan­
dii — 3, N iem iec — 1, R um unji — 480, S tanów  
Zjedn. Am. P. — 711, w yspy  K anary jsk ie  — 2, 
Z. S. R. R. — 154, oraz v ia  W. M. G dańsk  — 
21 osób.

n o w y  p o l s k i  m o t o r o w i e c  
„P IO N IE R  1“ W  GDYNI.

P rz ed  k i lk u  tygodn iam i zaw iązało  się 
w  G d y n i niowe p o lsk ie  p rzedsięb io rs tw o  że­
glugow e pod f irm ą  „ P io n ie r1' Sp. z o. odp. — 
Przedsiębiorstw o^ to  n a b y ło  n iedaw no  w  F in ­
land ji s ta tek  m otorow y ex  „N jo rd“, k tó ry  
'o trzym ał nazw ę „P io n ie r I “. Jest to  je d n o ­
stka  zbudow ana  ze sta li w  r. 1919 w  fiń sk ie j 
stoczni S andv ikens Skeppsdoeka A. B. — H el­
sinki, p o s ia d a jąc a  po jem ność  546 tonn  re j. 
b ru tto , 264 to n n  re j. ne tto , nośność ca 570 
toinn DW ., oraz w yposażona  /w1 p odw ó jne  dno 
i w zm ocnienie p rzeciw lodow e, p o zw ala jące  
Ha u p raw ia n ie  żeglugi tak że  w  okresie  zim o­
wym. D w a m o to ry  B o llindersa  o łączne j sile 
350 KM za p ew n ia ją  s ta tk o w i tem u  szybkość 
6 — 10 w ęzłów . W y m ia ry  „P io n ie ra  1“ są n a ­
stęp u jące : d ługość 55 m etrów , szerokość 8,90 
m etrów ., zan u rzen ie  3,70 m. Jak  w idzim y 
w ięc je s t  to je d n o s tk a  now oczesna, k tó ra  j a ­
ko tram p  m oże naszem u hand low i zam or­
sk iem u oddać  pew ne usługi. Tego ty p u  s ta t­
k i t j .  m n ie jsze  m otorow ce oraz szk u n ery  m o­
torow e ze w zg lędu  ma sw e stosunkow o n ie ­
duże zan u rzen ie  z łatw ością  d o c ie ra ją  do 
m n ie jszych  p o rtó w  a n a w e t p rz y s ta n i rzecz­
nych, do k tó ry c h  n ie  m ogą zaw ijać  s ta tk i 
w iększe. S p e łn ia ją  w ięc  tem  sam em  dosko­
nale  ro lę inst rum en tu  dow ozow ego zw łaszcza

m n ie jszy ch  p a r ty j  tow arów , k tó re  do tąd  
z G dyn i i G dańska  w y w o ziły  je d y n ie  m n ie j­
sze s ta tk i obcych b a n d e r  — z b ra k u  po siad a­
n ia  podobnych  jed n o s te k  p rzez  naszą  m a ry ­
n a rk ę ^  hand low ą. Załoga m oto row ca „P io ­
n ie r  1“ sk ład a  się z  14 ludzi, .w tem  4 o fice­
rów  o raz  10 m ary n a rzy . N adm ien ić  p rzy te m  
w ypada , że załoga ta  poza  sw ą s łużbą  ściśle 
m orską , w y k o n u je  tak że  sz tanerkę .

Jeśli chodzi o op łacalność  s ta tk u , ze 
w zg lęd u  n a  is tn ien ie  w ie lk ie j ilości m n ie j­
szych frach tów , k tó re  n ie  tru d n o  stąd  u z y ­
sk ać  zarów no do p o rtó w  b a łty ck ich , j a k  
i  sk an d y n aw sk ich  — now em u po lsk iem u  
p rzed s ięb io rs tw u  żeglugow em u rokow ać m oż­
n a  d o b re  pow odzen ie  i rozw ój n a  przyszłość. 
Jak o  dow ód św iadczyć m oże ju ż  obecnie fak t 
szczęśliw ego zapoczą tkow an ia  e k sp lo a tac ji 
tego m ałego m oto row ca  zag ran icą . D o ty ch ­
czas w y k o rzy s tan o  go w  n a s tę p u ją c y  sposób. 
Po dok o n an iu  z ak u p u  sta tk u  w  H elsinkach , 
gdzie uskuteczniouoi n iezb ęd n y  rem ont, „P io ­
n ie r  1“ o trzym ał s tam tąd  ład u n e k  500 tonn  
d rzew a z p rzeznaczen iem  do K openhagi. —■ 
Z K openhag i do G dyni za b ra ł na tom iast ła ­
d u n e k  ca 500 to n  złom u żelaznego. Po (wyła­
dow aniu  w  sw ym  porcie m acierzystym  udał 
się zkiolei „ P io n ie r1* do G dańska, gdzie p rz y ­
ją ł  na  sw ój p o k ład  ca 300 m 3 d rzew a  brzozo- 
w ego z p rzeznaczen iem  do R ygi. W  da lszym  
ciągu  m a  ju ż  zapew nione f ra c h ty  R yga — 
W yborg  (żyto), W yborg  — O densee (drze­
w o), i t. d.

Do G d y n i p rz y b y ł „P ion ier 1“ dn ia  3 bm. 
W  czasie ład o w an ia  d rzew a  w  G dańsku , od- 
b y łe  się w  dn. 10 bm . u ro czy ste  podn iesien ie  
b a n d e ry , w  k tó re m  uczestn iczy li m. in. d y ­
re k to r  D e p a rta m e n tu  M orskiego inż. L. Moż­
dżeń ski, nacze ln ik  w y d z ia łu  żeglugow ego 
M. P. i H. T. O cioszyński, d y re k to r  U rzędu  
M orskiego w  G dyni, inż. St. Łęgow ski, N a­
czeln ik  U rzęd u  M ary n a rk i H andlow ej w  
G d ań sk u  k m d r. J. P oznańsk i i szef p ilo tów  
gdańsk ich  km dr. Z iółkow ski. P rzem ów ien ia  
okolicznościow e w yg łosili założyciel i k ie ­
ro w n ik  tow . „P io n ie r"  por. m ar. hand l. 
W. M ilanow ski o raz  dy r. inż. M ożdżeński.

K ap itanem  now ego  po lsk iego  m otorow ca 
p o lsk iego  je s t por. żeg lugi w ie lk ie j Je rzy  
Świechowsfci, znan y  ze sw ego b raw urow ego  
p rzebycia  O ceanu A tlan tyckiego  na  yachcie 
„D al“ w  r . 1933/34 z por. k a w a le r ji  Bohom ol- 
cem i śp. por. m ar. hand l. W itkow skim .

E. U.

Wiadomości z portu gdańskiego
p o d p i s a n i e  p r o t o k ó ł ó w  p o l s k o - 

G D A Ń SK ICH .

W  dniu  11 paździe rn ika  br. podpisane zo­
stały  przez p rzedstaw icieli R ządu  Polskiego

i Senatu W. M. G dańska  dw a pro toku ły , do­
tyczące n a jak tu a ln ie jszy ch  zagadn ień  w sto­
sunkach  polsko-gdańskich.

Istn ie jąca  od m aja  br. reg lam entacja  de­
w izow a w  G dańsku, ja k  w iadom o, odbiła  się



w  sposób w w ysokim  stopniu n iekorzystny  na 
obrocie hand low ym  polsko-gdańskim , ja k  rów ­
nież na  obrocie tranzy tow ym  przez p o rt g d ań ­
ski. R eg lam entacja  dew izow a, sam a w  sobie 
zaw iera jąca  pow ażne u tru d n ien ia  d la  obrotów  
hand low ych  wogóle, stosow ana do tego w  spo­
sób rygo rystyczny  specjaln ie w odniesieniu do 
obrot u tow arow ego pom iędzy Polską a W ol- 
nem  M iastem  G dańskiem  w ym agała  pow aż­
nych  ko rek ty  w  o ile nie by ło  m ożliw em  je j 
całkow ite zniesienie, w zględnie zastąpienie 
zdeprecjonizow anej w a lu ty  gdańsk iej w a lu tą  
polską.

P rotokuł w  tej spraw ie, podp isany  w  dn iu  
11 bm., dosłowne brzm ienie którego p o d a je ­
m y niżej, może w p łynąć  na  złagodzenie w y ­
tw orzonej przez reg lam entację  sy tu ac ji tylko 
w tym  w y p ad k u  o ile zaw arte  w nim  ogólni­
kow e postanow ienia  będą w sposób lo ja lny  
liberaln ie  w prow adzone w życie,

D rng i pro tokuł, podp isany  w  tym  sam ym  
dn iu  na razie  w  niczem  nie zm ienia is tn ie ją ­
cego od 18 w rześnia 1933 roku  położenia, gdyż 
z a w arty  w ów czas u k ład  po lsko-gdański gw a­
ran to w ał portow i gdańskiem u pew ne m inim um  
p rze ładunków  tak  w  im porcie, ja k  i w  ekspor­
cie, k tó re  to m inim um , ja k  w iadom o, już  w  ro ­
ku  1933 zostało przekroczone, a  w  roku  1934 
uległo dalszym  pow ażnym  zm ianom  n a  ko­
rzyść  p o rtu  gdańskiego. Rok bieżący, pom im o 
w strząsów , jak ie  w yw ołać m usiały  w  obrotach 
portow ych  zarządzen ia  dew izow e Senatu, nie 
w y k aza ł odchyleń od zagw arantow anego m i­
nim um , spadek  w  eksporcie do tyczy ł p rzede­
w szystkiem  p rze ładunków  w ęgla, zaś im port, 
ja k  w y k azu ją  dane sta tystyczne, naw et w zrósł 
pow ażnie. W  tych  w a ru n k ach  spodziew ać się. 
należy, iż p rzew idziane  w  p ro toku le  rokow a­
n ia  m ogą obracać się jedyn ie  w  zakresie zm ian 
o ch arak te rze  technicznym , w  niczem  jed n ak  
nie pow inny  na ru szać  k sz ta łto w an ia  się obro­
tów  w  porcie gdyńskim , lub  uszczup lać  jego 
stan  posiadania.

P ro tokuł, do tyczący  sy tu ac ji w alu tow ej 
w  G dańsku  m a brzm ienie następu jące :

W  w ykonan iu  pro toku łu  z 8 s ie rpn ia  1935 
R ząd Polski i Senat W. M. G dańska celem u su ­
n ięcia ujem nego oddzia ływ an ia  gdańsk ie j re ­
g lam entacji gu ldena n a  polski h andel i ruch  
tran zy to w y  przez  obszar Wolnego M iasta oraz 
swobodę obrotu  gospodarczego m iędzy Polską 
a G dańskiem  uzgodniły  co następu je:

1) Senat W. M. G dańska dążyć będzie do 
m ożliw ie szybkiego p rzyw rócen ia  całej swo­
body obrotów  p ien iężnych  pom iędzy Polską 
a G dańskiem  zgodnie z art. 195 ust. 3 um ow y 
w arszaw skiej.

2) I s t n i e j ą c y  n a  o b s z a r z e  W . M . G d a ń s k a
s ta n  z u p e łn e j  s w o b o d y  o b r o tu  d e w iz a m i  d l a
c e ló w  p o ls k ie g o  h a n d l u  z a g r a n ic z n e g o  p r z e z
G d a ń s k  o r a z  d l a  c e lu  t r a n z y t u  d o  i z i n n y c h
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państw , będzie u trz y m an y  przez senat gdań ­
sk i n iezależnie od pozostaw ienia w  m ocy na  
czas p rze jściow y reg lam entacji guldena, p rze ­
w idzianej w  p ro toku le  z dn ia  8 sierpn ia  1935 r.

3) N a cele polskiego hand lu  zagranicznego 
przez G dańsk  oraz tra n z y tu  do i z innych  
państw , będą p rzydz ie lane  dew izy za gu lde­
ny  w tych  w ypadkach , w  k tó rych  zachodzi 
po trzeba takiego p rzydz ia łu .

4) O dnośnie sp row adzan ia  tow arów  z Pol­
ski na  czas p rze jśc iow y  trw an ia  reg lam entacji 
guldena, senat W. M iasta: a) pow eźm ie w szy­
stk ie  po trzebne zarządzen ia , by  u trzy m ać  
w  m iarę  m ożności polskie dostaw y n a  po trze­
b y  W. M iasta w7 norm alnych  rozm iarach; b) nie 
będzie w y k o rzy sty w ał reg lam entacji gu ldena 
d la  w ydaw an ia  zarządzeń , k tó re  m ogłyby spo­
w odow ać skurczenie się tegoż obrotu  tow aro­
wego; c) w  sw ych rozporządzeniach i innych  
zarządzeniach , jak  rów nież p rz y  ich p rak tycz- 
nem  zastosow aniu (w szczególności p rzy  p rz y ­
dziale dewiz) nie będzie stosow ał d y sk ry m in a ­
cji w  rozm aitych  w y p ad k ach  na  korzyść pe­
w nych  k a tego ry j firm . lub też pojedyńczych 
osób.

5) W  celu  usunięcia pow sta jących  tru d n o ­
ści i przeszkód p rzy  sp row adzan iu  tow arów  
polskich i p rzy  dokonyw aniu  tran zak cy j w po­
szczególnych b ranżach , zostaną podjęte  n ie­
zw łocznie rozm ow y pom iędzy  polskiem i 
i gdańskiem i organizacjam i gospodarczem u

6) W w ypadkach , gdyby  przeciw ko spo­
sobowi w ykonyw an ia  postanow ień zaw artych  
w  art. 2, 3 i  4 niniejszego p ro toku łu  pow stały  
zastrzeżenia, będą  one badane  przez kom isję 
p a ry te to w ą  w  celu znalezienia p rak tycznego  
rozw iązan ia  na  drodze polubow nej.

P ro toku ł d rugi ma następu jące  brzm ienie: 
przedstaw iciele  R ządu  Polskiego i Senatu  W. 
M. G dańska uzgodnili co następu je:

1) czas trw an ia  p ro toku łu  z d n ia  18 w rześ­
n ia  1933 r. p rzed łuża  się na dalszy  okres czasu, 
t. zn. od 1 paździe rn ika  1935 do 30 w rześnia 
1936 roku.

2) Zostaną podjęte niezw łocznie dalsze ro­
kow ania  w  spraw ie  p ro toku łu  z dn ia  18 w rześ­
n ia  1935 r. R okow ania te w in n y  być  p ro w a­
dzone w tak i sposób, ab y  w  m iarę możności 
zostały  ukończone p rzed  końcem  g rudn ia  1935 
roku. O siągnięte podczas ty ch  rokow ań  po­
rozum ienie będzie niezw łocznie w prow adzone 
w życie. Rząd Polski zastrzega sobie porusze­
nie w* ty ch  rozm ow ach w szystk ich  ty ch  kw e- 
styj, k tó re  stoją w  zw iązku  z obecną sy tu ac ją  
gospodarczą G dańska.

Celem  przyspieszenia  prac, poleca się już 
obecnie kom isji, o k tó re j m owa w  art. 4 p ro ­
to k u łu  z dnia 18 w rześnia  1933 , zestaw ienie 
i przedłożenie potrzebnego m ate rja łu  s ta ty s­
tycznego.



a n g i e l s k i  w z ó r  k l a u z u l i  r y z y k a  
WOJENNEGO.

I z b a  Ż e g lu g o w a  Z je d n o c z o n e g o  k r ó l e w -  
s tw a  ( C h a m b e r  o f  S h i p p i n g  o f  t.he U n i t e d  
K im g d o m ) p o le c a  siw o im  c z ło n k o m  u m ie s z ­
c z e n i e  w e  w s z y s t k i c h  u m o w a c h  f r a c h t o w y c h  
( c z a r t e r a c h )  d w u c z ło n o w e j  k l a u z u l i  w y p r a ­
c o w a n e j  p r z e z  D o c u m e n t a r y  C o m m i te e  "te j ż e  
iz b y . O to  b r z m ie n ie  k l a u z u l i :

2) N ie  p o d p i s y w a ć  ż a d n y c h  k o n o s a m e n ­
tó w , - o p ie w a ją c y c h  n a  k t ó r y k o l w i e k  p o r t ,  b ę ­
d ą c y  p o d  b lo k a d ą .  O  ile  p o r t  w y ł a d o w a n i a  
z o s ta ł  o g ło s z o n y  p o d  b l o k a d a  p o  p o d p i s a n iu  
k o n o s a m e n t ó w ,  l u b  -o i l e  p o r t ,  cło k t ó r e g o  s t a ­
t e k  o t r z y m a ł  z l e c e n i e  w y ł a d o w a n i a  c z y  to  
p r z y  p o d p i s y w a n i u  k o n o s a m e n t u  c z y  te ż  p ó ź ­
n i e j  j e s t  t a k i m  p o r t e m ,  d o  k t ó r e g o  w e j ś c i e  
j e s t  l u b  w i n n o  b y ć  z a k a z a n e  p r z e z  r z ą d  p a ń ­
s tw a ,  p o d  k t ó r e g o  b a n d e r ą  s t a t e k  ż e g l u j e  l u b  
z a k a z a n e  p r z e z  j a k i k o l w i e k  i n n y  r z ą d ,  to  
a r m a t o r  w i n i e n  w y ł a d o w a ć  to w a r  w  j a k i m ­
k o l w i e k  in n y m  p o r c ie ,  o b j ę t y m  t ą  u m o w ą  
f r a c h t o w ą  ( c z a r te r e m )  j a k o  z l e c o n y m  p r z e z  
f r a c h t u j ą c y c h ,  o ile  t a k i  i n n y  p o r t  n ie  je s t  
p o r t e m  p o d  b l o k a d ą  lu b  p o r t e m  z a k a z a n y m  
w  p o w y ż e j  w y m ie n io n e m  z n a c z e n iu )  i w in ie n  
b y ć  u p r a w n i o n y  d o  p o b r a n i a  f r a c h t u  t a k ,  j a k  
g d y b y  s t a t e k  w y ł a d o w a ł  w  p o r c i e  l u b  p o r ­
t a c h  w y ł a d u n k o w y c h ,  d o  k t ó r y c h  b y ł  p i e r ­
w o t n i e  p r z e z n a c z o n y .

2) S t a t k o w i  w o ln o  w y p e ł n i a ć  j a k i e k o l ­
w i e k  z l e c e n i a  l u b  d y r e k t y w y  d o ty c z ą c e  o d ­
j a z d u ,  p r z y b y c i a ,  k i e r u n k u  d r o g i ,  p o r t ó w  z a ­
w i j a n i a  p o  d r o d z e ,  z a t r z y m a ń  s ię .  p r z e z n a ­
c z e n ia ,  w y d a n i a  t o w a r u  lu b  i n n y c h  s z c z e g ó ­
łó w  te g o  r o d z a j u ,  n a k a z a n y c h  p r z e z  r z ą d  
p a ń s tw a ,  p o d  k tó r e g o  b a n d e r ą  s t a t e k  ż e g lu je ,  
btl> p r z e z  j a k i k o l w i e k  w y d z i a ł  ( d e p a r t a m e n t )  
le g o  r z ą d u ,  l u b  p r z e z  o s o b ę  d z i a ł a j ą c ą  ł u b  z a ­
m i e r z a j ą c ą  d z i a ł a ć  z  u p o w a ż n i e n i a  t a k i e g o  
r z ą d u ,  l u b  p r z e z  j a k i k o l w i e k  k o m i t e t  l u b  o s o ­
b ę , m a j ą c e  w  m y ś l  p r z e p i s ó w  o u b e z p i e c z a ­
n iu  s t a t k ó w  o d  r y z y k a  d z i a ł a ń  w o  j e n n y c h ,  
'P r a w o  w y d a w a n i a  t a k i c h  z l e c e ń  lu b  d y r e k ­
t y w .  J e ś l i  w s k u t e k  t y c h  z le c e ń  l u b  d y r e k ­
ty w  c o k o l w i e k  z o s t a n i e  w y k o n a n e  l u b  n i e ­
w y k o n a n e ,  to  n ie  b ę d z i e  u w a ż a n e  to  z a  z b o ­
c z e n i e  i  d o s t a w a  z g o d n ie  z  la k ie r n i  z l e c e n i a ­
m i l u b  d y r e k t y w a m i  m a  b y ć  u w a ż a n a  j a k o  
W y k o n a n ie  k o n t r a k t o w e j  p o d r ó ż y  i o d p o ­
w i e d n i o  d-o te g o  m a  b y ć  w y p ł a c o n y  f r a e h t “ .

J a k  w i d a ć  z t r e ś c i  k l a u z u l i  m a  o n a  z w i ą ­
z e k  z e  s p r a w ą  s a n k c y j ,  p o j ę t v c h  j a k o  s z e r o ­
k o  z a k r o j o n a  b l o k a d a :  u ł a t w i a  o n a  p r z e w o ­

żącem u o m ijan ie  ja k ic h k o lw ie k  portów , m o­
gących  być  o b ję tem i b lokadą  i zak ązu jącem i 
przepisam i jak iegokolw iek p ań stw a  dla 
sw ych sta tków  (w ykonyw anie sankcyj) bez 
rezygnacji chociażby z części należności 
frach to w ej.

ARMATORZY WINNI SIĘ ZABEZPIECZAĆ 
OD RYZYKA WOJNY.
B altic  & In te rn a tio n a l M aritim e Confe- 

renee  z siedzibą w K openhadze w ydało  cy r- 
k u la rz  z w ra c a ją c y  uw agę sw ych członków  
n a  konieczność zabezpieczania ich in teresów  
od ry z y k a  w o jn y  i b lo k ad y , w zw iązku  z sy ­
tu a c ją  .-dzisiejszą. C y rk u la rz  po leca  w  tym  
celu stosow anie k lauzu li c z a rte ru  .,G encon“, 
w y p raco w an e j n a  podstaw ie  dośw iadczeń 
w o jn y  1914-1918 roku . P rócz  tego pożądane 
je s t w prow adzen ie  k lau zu li p o k ry w a ją c e j 
m ożliwości rekw izycji statków .

WSTĘPNA KONFERENCJA DLA RACJO­
NALIZACJI MIĘDZYNARODOWEJ 
ŻEGLUGI — ODWOŁANA.
S e k re ta r ja t  m iędzynarodow ej k o n fe ­

re n c ji  żeg lugow ej zm ienił sw ó j p ro je k t zw o­
łan ia  d ru g ie j w s tę p n e j k o n fe ren c ji w  L on­
d yn ie  w  p a ź d z ie rn ik u  r. b. f o rm alnym  p o ­
w odem  je s t  n ien ad es łan ie  p rzez  a rm ato ró w  
n iek tó ry ch  p a ń s tw  sw ych p ro je k tó w  ra c jo ­
n a liz ac ji w  -ostatnim w yznaczonym  term in ie .

P r ó c z  te g o  'w s k a z u j e  s ię  n a  o b e c n ą  t r u d ­
ną  s y t u a c j ę  p o l i t y c z n ą ,  k t ó r a  n i e w ą t p l i w i e  
j e s t  g łó w n y m  p o w o d e m  o d r o c z e n ia  n a  c z a s  
n i e o g r a n i c z o n y  m i ę d z y n a r o d o w e j  k o n f e r e n ­
c j i .  N i e w ą t p l i w i e  z m i e n i a j ą c a  s ię  w c ią ż  s y ­
t u a c j a  p o l i t y c z n a ,  o d b i j a j ą c a  s i ę  w  s p o s ó b  
z g ó r y  n i e  d a j ą c y  s ię  o b l i c z y ć  n a  ż e g lu d z e  
m i ę d z y n a r o d o w e j ,  c z y n i  s p r a w ę  w -s tę p n e j  
k o n f e r e n c j i  n i e r e a ln ą  i n ie ja s n e m  n a w e t  
j e s t  c z y  s a m a  k o n f e r e n c j a  w o g ó le  s ię  o d ­
b ę d z ie .

N O W E  O L B R Z Y M Y  O C E A N I C Z N E  N A  W I ­
D O W N I .
W  z w ią z k u  z  d y s k u t o w a n y m  o s t a tn io  w  

K o m is j i  H a n d l o w e j  S e n a t u  S ta n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h  A . P . p r o  j e k t e m  u s t a w y  o p o m o c y  
d l a  m a r y n a r k i  h a n d l o w e j  p . W . C h a p m a n ,  b . 
P r e z e s  U n i te d  S ta te s  L in e s  o r a z  i n i c j a t o r  b u ­
d o w y  d w ó c h  o s ta tn ic h  w ie lk ic h  s t a tk ó w  p a s a ­
ż e r s k ic h  ty p u  k a b in o w c ó w ,  w y s t ą p i ł  z  i n i c j a ­
t y w ą  u z y s k a n i a  o d  R z ą d u  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  s u b s y d j u m  w  w y s o k o ś c i  100 m i l j o n ó w



dolarów  na  budow ę dw óch now ych kab ino­
w ych  „S uperliners" . M ają  one m ieć w y p o r­
ność 108.000 ton, osiągać szybkość 38 w ęzłów ; 
d ługość ty ch  „Superl iners‘' m ia łab y  w ynosić  
1.250 stóp. S ta tk i te m ia łyby  ty lk o  k lasę k a ­
binow ą, przyczem  koszt p rze jazd u  1 osoby 
k a lk u lo w a łb y  się na  60 dolarów , m ałżeństw a 
bezdzie tne  p łac iły b y  n aw e t 50 dolarów .

O ile  p ro je k t  ten  zostan ie  zrea lizow any , 
a  je s t  on, j a k  s łychać  daleko  zaaw ansow any  
i p o p ie ra n y  p rzez  a m e ry k ań sk ie  s fe ry  gospo­
darcze  i polityczne, to w niesie znaczne p e r­
tu rb ac je  w  obecny stan  ru ch u  pasażerskiego 
p rzez  A tlan tyk . N ie je s t  w ykluczone, że b ę ­
dzie stw orzona specja lna  k om pan ja  d la  eks­
p lo a ta c ji  ty ch  jed n o stek . P rzypom nieć  sobie 
należy , że p ro je k to w a n e  s ta tk i a m ery k ań sk ie  
b y ły b y  o połow ę 'w iększe od  będącego ju ż  w  
ru ch u  o lb rzym a francusk iego  „N orm andie" 
i w k ró tce  m ającego  b y ć  u ruchom ionym  o l­
b rzym a bry ty jsk iego  Q ueen M ary, b y ły b y  one 
rów nież ośm iokrotnie w iększe od tra n sa tla n ­
ty k ó w  po lsk ich  „P iłsudsk i"  i „B atory ."

S P E C J A L N E  U R Z Ą D Z E N I E  N I E  P O Z W O L I  
„ Q U E E N  M A R Y 44 Z D E R Z Y Ć  S IĘ  Z  J A ­
K Ą K O L W I E K  P R Z E S Z K O D Ą .

A ngielska p rasa  podaje  w iadom ość o tem, 
że b u d u ją c y  się t ra n s a tla n ty k  „Q ueen  M ary" 
będzie w yposażony w  p rzy rząd  absolutnie 
zabezp iecza jący  o k rę t  od m ożliw ości zd erze ­
n ia  się  z ja k ą k o lw ie k  p rzeszk o d ą  na sk u tek  
z łe j w idoczności, n ieuw ag i i i. p.

N ow e u rząd zen ie  po lega  n a  zastosow a­
n iu  p ro m ien ia  e lek trycznego , k tó ry  będąc  
rzucony  nap rzód  z dziobu okrętu  w yczuw ać  
będzie  d o  odległości 2 m il m orsk ich  w szelk ie  
p rzeszk o d y  i sygnalizow ać ich  obecność p rz y  
pom ocy  p rz y rz ą d u  ustanow ionego n a  m ostku  
k ap itań sk im . T en  o s ta tn i p rz y rz ą d  będzie  
posiadać  rów nocześnie  m echanizm , au tom a­
tyczn ie  p o ru sz a ją c y  dźw ign ię  zm n ie jsz a ją c ą  
znaczn ie  szybkość  b ieg u  m aszyn  ok rę tu .

O B R O T Y  P O R T U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z Z A ­
P L E C Z E M  P O L S K I E M .

O b ro ty  p o r tu  szczecińskiego z zapleczem  
połskiem  w y k a z u ją  już  od szeregu la t ten ­
d e n c ję  zniżkow ą. W  p rzy w o z ie  do Szczecina 
d rogą k o le jo w ą  oraz d rogą  w odną  śród lądo ­
w ą  z po lsk iego  obszaru  celnego p ierw sze  
m iejsce  z a jm u je  zboże, k tó rego  p rz y w ie ­
ziono w  1933 r. 118.852 t., zaś w  r. 1934 w e d ­
łu g  p rzy p u szcza ln y ch  obliczeń (urzędow ych 
s ta ty s ty k  do tychczas n ie  ogłoszono) ok. 45.000 
toin. (Przywóz in n y ch  a rty k u łó w  z po lsk iego  
obszaru  celnego! p rze d s taw ia ł się w  1933 r. 
n a s tę p u jąc o : m ąka  2.198 t., drzew o, celu loza 
1.675 t„ w ęg ie l 1.300 i. P rzyw óz innych  to ­
w a ró w  b y ł  stosunkow o n iew ie lk i. O gó lny  
p rzy w ó z  w  1933 r. w y n ió sł 127.507 t.

W yw óz ze Szczecina d rogą k o le jo w ą  do 
obszaru  celnego polsk iego  oraz d rogą  rzecz­
ną  do polskiej części dorzecza W a rty  i No­
teci b y ł w  1933 r. m niejszy niż w  la tach  
u b ieg ły ch  i w yn iósł razem  ty lk o  6.072 tomu.

W IADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

O B R O T Y  T O W A R O W E  PALESTYNY
Z PO LSK Ą .
H andel zag ran iczn y  P a le s ty n y  w  I k w a r­

ta le  rb . znacznie w zrósł w  p o ró w n an iu  z I 
k w a rt. 1934 r., p rzyczem  im p o rt w ynosił: 
4.387.239 Ł. P. (3.312.197 w  I kw . 1934),'a  ek s­
p o r t:  2.783.834 Ł. P. (2.095.706 w  I kw . 1934). 
W zrósł w ięc  zw łaszcza im port, a jed n o cze ­
śnie n a s tą p iły  p rzesu n ięc ia  w  udz ia le  poszcze­
gó lnych  k ra jó w  w  ob ro tach  hand low ych  P a ­
les ty n y . P o lska  z 13 m ie jsca  w 1 rzędzie  do ­
staw ców  z k w o tą  — 87.966 Ł. P. w  I kw . 1934 
w y su n ę ła  się n a  9 m iejsce  w  1935 r. z k w o tą  
im p o rtu  149.008 Ł. P„ w y p rz e d z a ją c  p rz y ­
wóz z T urcji, E g ip tu , W łoch i F ran c ji. W zrost 
im p o rtu  polsk iego  stanow ił 68,8 %, a u d z ia ł w  
ogólnym  p rzy w o z ie  w  I k w a rt. r. b. w y raża ł 
się c y frą  3,4% (w I k w a rt. 1934 r. — 2,6%).

W  zak resie  e k sp o rtu  z 16 m ie jsca  w  rzę ­
dzie odb io rców  (7.816 Ł. P. w  I kw 1. 1934) n a ­
s tąp iło  p rzesun ięc ie  P o lsk i n a  7 m ie jsce  — 
55.314 Ł. P„ co oznacza w zrost zakupów  to w a ­
ró w  p a le s ty ń sk ich  o  600%, przyczem  ud z ia ł 
w  eksporc ie  ogólnym  w yn iósł 2% (a 0,37~% w  
I kw . 1934 r.)

N ależy  zaznaczyć, że szereg k ra jów  im ­
p o r tu ją c y c h  do P a le s ty n y  sta le  lu b  w  p e w ­
n y ch  ok resach  w ięce j n iż P o lsk a  (np. S tany  
Z jedn . A. P., C zechosłow acja, Jap o n ja , T u r­
cja) b ie rz e  w  eksporc ie  to w aró w  p a le s ty ń ­
sk ich  m in im a ln y  udział. N a uw agę zasługu je  
poza tem  znaczny  sp ad ek  w yw ozu  p a le s ty ń ­
sk iego  d o  N iem iec i W łoch, w yw ołany  stoso­
w an iem  śc is łe j reg la m e n tac ji im portu .

D O S T A W Y  P I E R Z A  I  P U C H U  D O  W I E L ­
K I E J  B R Y T A N J I .

R y n e k  ang ie lsk i posiada  dość ogran iczo ­
ne m ożliw ości zb y tu  p ie rz a  gęsiego i puchu , 
p łacąc  ceny  o ca 50% m nie jsze  niż ry n k i k o n ­
ty n en ta ln e .

G łów nym i dostaw cam i p ie rz a  gęsiego są 
R osja  i C zechosłow acja .

N a ry n k u  z n a jd u ją  się 3 g a tu n k i „W hi- 
te", „H ałfw h ite"  i „G rey", p rzyczem  stosun­
kow o n a jw ię c e j sp rz e d a je  się „G rey", za 
k tó ry  cena w ynosi ok. 1/9 za 1 lb  w  hurcie  
w raz  z cłem .

P ie rz e  gęsie dostarczane  je s t  ja k o  n ie ­
m yte.



N a p ie rz e  kacze je s t  znacznie w iększy  
p o p y t an iże li n a  p ie rz e  gęsie. Poza A n g lją  
o b s łu g u ją  ry n e k  jeszcze  C h in y  o raz  R osja. 
T ow ar m usi być  w o ln y  od dom ieszek, je d n a k  
n ie je s t  m y ty , a  ty lk o  so rtow any  n a  k o lo ry : 
W bite i C olou  red.

W hite  k o sz tu je  d z is ia j w  h u rc ie  ok. 1/4, 
C oloured  zaś je s t  tylko- o ca ld  tańszy .

D ozw olona jest dom ieszka 2 proc. p iór 
g rubszych  (ąuilis).

O b ro ty  p ierzem  ku rzem  są duże. G łów ­
nie d o s ta rc za ją  p ie rze  to- n a  ry n e k  a n g ie lsk i: 
S tan y  Z jednoczone, R osja , H iszpan ja .W ęgry  
i ta k  d a le j.

R ozróżn ia  s ię  n a s tę p u jąc e  g a tu n k i:
1) A m erican  C u rled  C h icken  F e a th e rs  

poi 6d za 1 lb  w  hurcie .
T o w ar je s t  chem icznie czyszczony i k rę ­

cony, je d n a k  k o lo ru  m ieszanego. Jest to n a j ­
d roższy  ga tunek .

2) A m erican  W hite  C h icken  F. po  4 cl 
za 1 lb,

T o w ar je s t  czysto b ia ły  o raz  m y ty , p rzy - 
czem  n ie  zaw iera  „qu ills“ .

3) A m erican  W este rn  1 Ch. F. po 2%d za 
1 lb. w  hu rc ie , m y ty , k o lo ru  m ieszanego.

4) R ussian  C leaned  po 214 — 2JFd za 1 lb 
w  hurcie , t. zw. ,,saltw a.shed“, czyli czysz­
czony.

5) E nglish  — raw  po 2-d za 1 lb ; zw y k ły  
angielsk i.

6) English — kosher po 114 d za 1 lb; ko ­
szern y ; je s t  to ty p  na jgo rszy .

P ie rze  k u rz e  n ie  m oże posiadać  obcych 
dom ieszek, a  ek sp o rte rz y  p ow inn i szczegól­
nie w y strzeg ać  się zanieczyszczeń ja k  np. 
sznurów , -słomy, siana, p ap ie ru  itd.

T ow ar n ie  p ow in ien  b y ć  pop lam iony  
k rw ią .

N ależy  rów nież  zw rócić p iln ą  uw agę, 
ab y  to w a r n ie zm oknął, co p o w o d u je  w s trę t­
ny  zapach, a na sku tek  czego pierze tak ie  
s ta je  się n iezda tnem  do uży tku .

P ie rze  k u rze  a m e ry k ań sk ie  . pakow ane  
je s t do bel p raso w an y ch , p rzyczem  5 tak ie  
bele  w ażą  ok. 1 t. T ow ar ro sy jsk i nadchodzi 
W belach  n iep raso w an y ch  w ag i ok. 80 kg.

N aogół fa b ry k i p ie rz a  w  A n g lji sam e 
czyszczą p ie rze  k u rze , w obec czego c h ę tn ie j 
k u p u ją  p ie rze  surow e.

Jakość po lsk iego  p ie rz a  je s t podobna do 
jakośc i to w aru  angielsk iego , je d n a k  ceny, 
ja k ie  p łacono  za to w a r po lsk i b y ły  niższe od 
angielsk ich . P rz y  p rze s trz e g an iu  w szystk ich  
W yżej w ym ien io n y ch  w a ru n k ó w  ceny  za 
nasz to w ar p o w in n y  dorów nać  angielsk im . 
C-loi d la  p ie rz a  w szelk iego  w ynosi 10% ad 
Tal o rem.

S K R Z Y N K I  D O  O P A K O W A N I A  O W O C Ó W  
W  P O R T U G A L J I .

P o rtu g a lsk ie  M inisterstw o H an d lu  i P rz e ­
m ysłu  d ek re tem  Nr. 24.305 z d n ia  4. 8. 1934 r. 
opub likow anym  w  Di a rio  do GoyernO

N r. L— 182 usta liło  -standartow e w y m iary  n a  
sk rz y n k i do o p ak o w an ia  m elonów  ek sp o rto ­
w ych, -dopuszczając do w yw ozu tylko- -owoce 
p a k o w an e  w sk rzy n ie  jed n e g o  z trzech  rodza­
jó w  o n a s tę p u jąc y c h  w y m iarach  w ew nę­
trz n y c h  w m ilim etrach :
a) s k rz y n k a  n a  4/6 m elonów  — 550 X  370- X  190
b) s k rz y n k a  n a  8/10 m elonów  — 690 X  600 X  ISO
c) s k rz y n k a  n a  12/15 m elonów  — 1070 X  490 X  170

D eszczuIk i n a  sk rz y n k i m a ją  b y ć  n a s tę ­
p u ją c e j g rubości: n a  śc iank i szczytow e — 14 
do 16 m/m, n a  denko, bok i i p rz y k ry w ę  — 7 
do- 9 m/m.

S k rz y n k i oznaczone lite ram i b) i c) m aj ą 
-być podzielone w e w n ątrz  n a  d w a  lu b  trz y  
p rzed z ia ły , w  raz ie  je ś l ib y  m elony  m ia ły  b y ć  
p ak o w a n e  k a ż d y  oddzie ln ie , to k aż d y  p rz e ­
dzia ł m a b y ć  rozdz ie lony  n a  następ n e  4 p rz e ­
dz ia ły .

M elony w in n y  łbyć opakow ane  w  w ełnę 
d rzew ną.

D rzew o  ta r te  grubości od 1 do 15 m/nr 
o p łaca  cło p/g 89 poz. p o rtu g . ta ry fy  ce ln e j w 
w ysokości 4,40 eskudów  za m etr sześcienny , 
zaś grubości o d  15 do 35 m/m — p /g  p o z y c ji 88 
ta ry fy  — t. j .  3.00 esku-dy za m etr  sześcienny.

P rz y  p o b ie ran iu  c ła  s to su je  się m nożn ik  
„zło ty", k tó ry  w ynosi 24,45, p rócz  tego pob ie­
ra  się d o d a te k  20 p rocen tow y.

O p rzep isach  pow yższych  n a leży  d o k ład ­
n ie  pam ię tać  p rz y  sk ład an iu  o fert n a  -skrzyn­
ki celem  p rzy sto so w an ia  swego- a r ty k u łu  do 
w ym agań  po rtu g a lsk ich .

T R A K T A T Y  I U K Ł A D Y  H A N D L O W E .
U K ŁA D  D O D A T K O W Y  PO L SK O -C Z E C H O SŁ O ­

W A C K I. P o d p isan y  w d n iu  5. 9. 55 r. p ro to k ó ł d o d a t­
kow y  do t r a k ta tu  z P o lsk ą  zo sta ł p rz e z  C zechosłow a­
c ję  p ro w iz o ry c z n ie  w p ro w ad zo n y  w życie, w  zw iązk u  
z tem. c ła um ow ne z lis ty  A i B u k ła d u  zo sta ły  p rz e ­
d łużone  do 50. 6. 56 r. L is ta  A — s taw k i c-dlne p rz y  
im p o rc ie  do C zechosłow acji o b e jm u je  p o z y c je : ex  598 
c /l — n ie d y m ią c y  kw as s ia rk o w y , 600 m  — sa le tra  w a ­
p n io w a  i 617 — su p erfo sfa t.

U k ła d  w ęg low y  po lsko  - czechosłow ack i zosta ł 
p rz e d łu ż o n y  n a  o k res  ro czn y  t. j. do 51. 7. 56 r.

U K ŁA D  H A N D L O W Y  P O LSK O  - RUM UŃSKI.
O b o w ią z u ją c y  do  15. 12. 1955 r. u k ła d  h a n d lo w y  z P o l­
ską  zosta ł w y m ó w io n y  z d n iem  15. 9. 55 r. p rzez  s tro n ę  
ru m u ń sk ą , p ra g n ą c ą  dostosow ać p rz y sz łe  p o ro zu m ien ie  
do now ych  n o rm  obecnego  sy s tem u  h a n d lu  z a g ra n ic z ­
nego.

Z M I A N Y  P R Z E P IS Ó W  C E L N Y C H  I D E W I ­
Z O W Y C H  Z A N O T O W A N E  P R Z E Z  P .I.E . 
W  O K R E S I E  O D  1 7  D O  2 7  W R Z E Ś N I A  
19 3 5  R O K U .

A RG ENTYN A. W w óz a b sy n tu  zosta ł w zb ro n io n y .
B ELG JA . -K om unikat o f ic ja ln y  w  p ra s ie  b e lg i j­

sk ie j zap o w iad a  ew en tu a ln o ść  w p ro w ad zen ia  z a rz ą ­
dzeń  re p re sy jn y c h  w stosu n-ku d o  to w aró w  k a n a d y j­
skich , o ile  K an ad a  n ie  p o d d a  re w iz ji do tychczasow e-
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•go sy s tem u  z a rząd zeń  ce ln y c h  w obec to w aró w  b e l­
g ijsk ich .

R ozp o rząd zen ie  z 21 w rześn ia  u za le żn ia  p rz y w ó z  
opon  gum ow ych  od u z y sk a n ia  lic e n c ji p rzy w o zo w ej.

O p la ta  od w y s ta w ie n ia  zezw oleń  p rzy w o zo w y ch  
n a  pszen icę  zo s ta ła  u s ta lo n a  n a  o k res  od 16 w rze śn ia  
do 15 p a ź d z ie rn ik a  n a  10 fr.

Z dn iem  1 p a ź d z ie rn ik a  zo s ta ły  zn ies ione  o p ła ty  
lic e n c y jn e  n a  w y ro b y  m ięsne  i w ę d lin ia rsk ie  w y m ie ­
n io n e  w p o zy c ja ch  210, 212, i 214 b e lg i js k ie j  ta ry fy  
cellnej.

BRY TYJSKIE PO SIA D Ł O ŚC I. M a l t a .  Szcze­
p io n k i i se ru m  d la  u ż y tk u  w e te ry n a ry jn e g o  zosta ły  
zw o ln ione  od cła obw ieszczen iem  rząd o w em  z lt -g o  
w rześn ia  br.

COSTA-R.ICA. P rzy w ó z  n ie k tó ry c h  ro d za jó w  
lam p  zosta ł w zb ron iony .

D e k re t  ogłoszony  24 s ie rp n ia  w p ro w a d z a  zm iany  
w  p rzep isach  im p o rto w y ch  d o ty czą cy ch  śro d k ó w  o d ­
żyw czych  d la  dzieci.

E G IPT . W p ro w ad zo n y  zosta ł 40% d o d a tek  ce l­
n y  n a  to w a ry  w łó k ien n icze  po ch o d zen ia  jap o ń sk ieg o .

F IN L A N D  JA . R ząd  z łoży ł w  P a rla m e n c ie  p ro je k t  
z m ian  sze reg u  s taw ek  ce lnych , a  m ięd zy  in n em i n a  
żyto , m ąk ę  p szen n ą  i p szen icę, cu k ie r , te k tu rę , b la ­
chę o cy n k o w an ą , cem en t, k ap sle  zap a ln e  o raz  n a  k le j  
żyw iczny .

FR A N C JA . W  m yśl d e k re tu  z 2-go w rze śn ia  
i o k ó ln ik a  z 6-go w rześn ia  w sze lk ie  p u d e łk a  m e ta lo ­
w e w in n y  b y ć  z n ak o w an e  n azw ą  k r a ju  pochodzen ia .

R ozp o rząd zen ie  z 16-go w rześn ia  u s ta la  ń a  ok res 
roczny , p o c z y n a ją c  od 1-go p a ź d z ie rn ik a  b r. cenę 
c u k ru  s łu żącą  za p o d staw ę  do o b liczan ia  6% p o d a tk u .

D e k re te m  o p u b lik o w an y m  18 w rześn ia  zo sta ła  
p o d w yższona  s ta w k a  ce ln a  n a  trz o n k i i  rę k o je śc i d re ­
w n ian e  do n a rz ę d z i ro ln iczych .

G e n e ra ln a  D y re k c ja  C e l og łosiła  w y ja śn ie n ie  t a ­
ry f ik a c y jn e  do tyczące  p re p a ra tó w  do b a rw ie n ia  szk lą , 
e m a lji  i c e rem itu , „co llargoT u" o r a z . „d ie th y le n g ly  
co l‘u “ i p o d o b n y ch  p re p a ra tó w  chem icznych .

G W A TEM A LA . D e k re t  z 29 s ie rp n ia  s tw a rz a  n o ­
w e p o z y c je  ta r y fy  o b e jm u ją c e  ceg łę  z w y k łą  i m o za i­
k o w ą  ze szk ła  o raz  złożone p rz e tw o ry  chem iczne, o d ­
dz ie ln ie  n iew y m ien io n e  w  ta ry fie .

H ISZ PA N JA . Z dn iem  11 w rz e śn ia  zo sta ł w p ro ­
w ad zo n y  ty m czaso w y  zak az  p rzy w o zu  g ro ch u  w łos­
k ieg o  (K irch e re rb sen ) .

IIO L A N D JA . P o c z y n a ją c  od 1 w rze śn ia  b r. p r z e ­
s ta ły  obow iązyw ać  o g ra n ic z e n ia  k o n ty n g e n to w e  n a  
b ie l c y n k o w ą  i litopon .

O c h ro n a  ce lna  u tru d n ia  m ożliw ości zb y tu .

IR L A N D JA . Z d n iem  27 s ie rp n ia  w p ro w ad zo n y  
zosta ł zak az  p rzy w o zu  paszy  d la  b y d ła  w  p o stac i p r o ­
d u k tó w  z o rzech ó w  k o k o so w y ch  i z iem n y ch  o raz  m ą ­
czk i ry b ie j.

15 w rz e śn ia  rz ą d  ir la n d z k i w y d a ł ro zp o rząd zen ie  
w p ro w a d z a ją c e  o g ran iczen ia  k o n ty n g e n to w e  n a  p r z y ­
w óz w ózków  dz iec in n y ch .

W p ro w ad zo n e  zo sta ły  c la  d o d a tk o w e  n a  n ic i i ró ­
żne d re w n ia n e  p rz y b o ry  sportow e.

Z dn iem  7 w rześn ia  w esz ły  w  życie  now e c la  n a  
n a s tę p u ją c e  to w a ry : m igda ły , papę , n ie k tó re  w y ro b y  
z że laza  ku teg o , p o k ry c ia  pod łóg  i d y w a n ik i k o rk o w e  
o raz  n a  n a s io n a  traw .

Jed n o cześn ie  zostało  zn ies ione  cło n a  lin o leu m  
i c e ra tę .

K A N A D A . Z ostała  ob n iżo n a  u rzęd o w a  ew a lu a - 
c ja  w a rto śc i n ie k tó ry c h  ro d za jó w  o b u w ia  gum ow ego.

Ł O T W A . W ed łu g  p ro w izo ry czn y ch  o b liczeń  do ­
k o n a n y c h  p rzez  K om isję  W alu to w ą , w a rto ść  z a p o trz e ­
b o w an ia  n a  to w a ry  zag ran iczn e  w  IV k w a r ta le  1935 r .  
w y n o si około  10 m iljo n ó w  ła tów . P rz y  k o n tro li zg ło ­
szeń  im p o rto w y ch  s tw ie rd zo n o  naogó ł zw ięk szo n e  za­
p o trzeb o w an ie , k tó re  je d n a k  n ie  odpow iada  zw iększo ­
n y m  po trzeb o m  ry n k u , lecz w y n ik a  z obaw y , ab y  
p rz y  ż ą d a n iu  w ła śc iw e j ilo śc i to w a ru  n ie  sk reś lo n o  p e ­
w n e j części, a  tern  sam em  p rz y z n a n o  m n ie jsze  k o n ty n ­
g e n ty  p rzy w o zo w e, d la teg o  też  k u p cy , a s e k u ru ją c  się 
p rzec iw  takim , ew en tu a ln o śc io m , zg łosili w iększe  za ­
p o trzeb o w an ia . N a  uw agę  za s łu g u je  fa k t, że w  b ra n ż y  
te k s ty ln e j  udz ie lono  ta k ic h  po zw o leń  p rzy w o zu , k tó re  
n ie  p o zo stan ą  b ez  w p ły w u  na  cen y  tk a n in  n a  ry n k u  
w ew n ę trzn y m . Je s t to  ja k b y  zapow iedź a k c ji  rz ą d u  
p rzec iw  m ie jsco w em u  p rzem y sło w i te k s ty ln e m u , k tó ry ,, 
w y k o rz y s tu ją c  och ro n ę  ce ln ą  i k o n ty n g en to w ą , w y ś ru ­
b o w ał n ie s ły c h a n ie  ceny  za sw e  w y ro b y , z re sz tą  g a ­
tu n k o w o  b a rd z o  p rzec ię tn e .

M EKSYK. C ło n a  ru r y  s ta low e i że lazn e  o ś re d ­
n icy  od 7 do 14 cm  zostało  obn iżone z 7 n a  4 cen ta - 
vos od kg.

N IC A R A G U A . O sta tn io  w p ro w ad zo n e  zo sta ły  
liczne  zm ian y  ta r y fy  c e ln e j d o ty czące  g łów n ie  n aczy ń  
szk lan y ch  i że laznych , w y ro b ó w  że laznych , b la c h y „ 
d ru tu , tk a n in  n a  w o rk i i w o rk ó w  ju to w y c h  o raz  p a ­
p ie ru .

PA LESTY N A . W ed łu g  in fo rm a c y j B o ard  of T ra ­
de n ie  b ęd ą  u d z ie la n e  zezw o len ia  n a  p rzy w ó z  p sz e n ic y  
w  o k re s ie  od p a ź d z ie rn ik a  do g ru d n ia  w łączn ie  b r., za 
w y ją tk ie m  1500 ton  m ię k k ie j p szen icy .

P O R T U G A L SK IE  PO SIA D Ł O ŚC I. W y sp y  Z ielo­
nego P rz y lą d k a . D e k re te m  z d n ia  5 w rze śn ia  zo- 
stała_ w p ro w ad zo n a  zn iżk a  c ła  n a  w ęg ie l k a m ie n n y  
i o le je  m in e ra ln e  w w ożone d la  z a o p a try w a n ia  s ta tk ó w .

RU M U N JA . O k ó ln ik  m in is te rs tw a  fin an só w  z dn. 
50 s ie rp n ia  w y ja śn ia , że ru r y  i w e n ty le  sp ro w ad zan e  
p rz e z  spó łk i p rzem y słu  nafto w eg o  o p ła c a ją  cło w e ­
d łu g  p o z y c ji N r. 1210.

P o ja w iły  się d ecy z je  w sp raw ie  ta r y f ik a c j i  tk a ­
nin  a p re to w a ą y c h , k ap sli z ce lo fanu , se rów  P e ti ts  
G ru y e re , n ic i in n y c h  n iż  b aw e łn ia n e , h e n n y , k a m fo ry  
i liści lau ro w y ch .

O k ó ln ik  m in is te r ja ln y  z 50 s ie rp n ia  u s ta la  t a r y f i ­
k a c ję  zam ków  b ły sk a w ic z n y c h  i „P u lm o se ru m  B a illy " .

E L   ̂SA LV A D O R . K u rs  p rz e lic z e n ia  d o la ra  am e­
ry k a ń sk ie g o  n a  m o n e tę  k ra jo w ą  d la  w y m ia ru  n a le ż ­
ności c e ln e j zo sta ł zw iększony  z 2,20 col. n a  2,50 col. 
za  1 d o la ra .

MOŻLIW OŚCI HANDLOWE I EKSPORTOWE
W  K an ad z ie  is tn ie je  m ożliw ość z b y tu  części do 

to re b e k  dam sk ich , d la  d a lsze j p rz e ró b k i. P/25004/44/Ro.

F irm a  n o rw esk a  in te re s u je  -się im p o rtem  ru r  g a l­
w an izo w an y ch  do w odociągów  o ś red n . 1/4 do 2 caili. 
P/25138/48/Ro.

N a ry n k u  an g ie lsk im  is tn ie je  m ożliw ość zb y tu

in k u b a to ró w , u ż y w a n y c h  do sztucznego  w v lęg u  k u r ­
c z ą t . 'P/22167/45/Ro.

F irm a  a m e ry k a ń sk a  in te re s u je  , się . im p o rtem  
g a rn k ó w  e m a ljo w a n y c h  do k aw y . (Coffe Pot). — 
P/23304/44/Ró.

Is tn ie je  m ożliw ość zb y tu  fa rb , lak ie ró w , po k o ­
stu. em a lji w T ó ln o c ń e j  R odezji. P/19477/3/B. ' "



F irm a  z P ó łn o c n e j R o d ez ji in te re s u je  się im p o r­
tem p en d z li, szczotek , n aczy ń  e m a ljo w an y ch , b la sz a ­
nych  i a lu m in jo w y ch . P/23496/3/B.

F irm a  u ru g w a js k a  p o sz u k u je  k o n ta k tu  z firm am i 
p o lsk iem i, w y sp ec ja lizo w an em i w  n a s tę p u ją c y c h  a r ­
ty k u ła c h : żelazo, b la c h a  o cy n k o w an a , tk a n in y  b a w e ł­
n iane , p rz ę d z a  b a w e łn ia n a , tk a n in y  w ełn ian e , m a te r ­
i a ł y  b u d o w lan e , u rz ą d z e n ia  sa n ita rn e , u rz ą d z e n ia  d o ­
m ow e, d rzew o, p o sad zk i i t. d. — P/23632/3A/M.

F irm a  b e lg i js k a  p o sz u k u je  k o n ta k tó w  z firm am i 
po lsk iem i, w y ra b ia ją c e m i m a te r ja ły  do o p raw y  k s ią ­
żek, ja k :  p a p ie r  in tro lig a to rsk i, p łó tn o  in tro l ig a to r ­
sk ie , pegam oid . P/24230/56/M.

S k ó ry  na  w ie rzch y  i p o d eszw y  do obuw ia  n a  w ię ­
ksze d o staw y  do W łoch  po szu k iw an e . P/24599/58/M.

K o łd ry  w a tow ane , k ry te  s a ty n ą  lu b  jed w ab ie m  
sz tucznym , p o szu k iw an e  na  ek sp o r t do H o lan d ji. — 
P/24560/64/M.

F irm a  p a le s ty ń sk a  in te re s u je  się o b jęc iem  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  p o ls k ie j fa b ry k i, w y ra b ia ją c e j  k ra n y  
W odne i w en ty le . P/25994/21/Ro.

SPRAWY PODATKOWE
Z W R O T Y  T O W A R O W E  M O G Ą  B Y Ć

Z A W S Z E  W Y Ł Ą C Z A N E  Z  P O D S T A W  
O P O D A T K O W A N I A , B O N I F I K A C J E  
Z A Ś  T Y L K O  T E , K T Ó R E  U D Z I E L O N E  
Z O S T A Ł Y  W  T Y M  S A M Y M  O K R E S I E  
P O D A T K O W Y M .

Ustęp o sta tn i a rt. 5-ego u s ta w y  o p a ń ­
stw ow ym  p o d a tk u  p rzem ysłow ym  zaw iera  
postanow ien ie , n a  pod staw ie  k tó reg o  w y łą ­
cza się z p o d staw  opodatkow an ia  m iędzy  in- 
nem i z w ro ty  tow arów  i  b o n ifik ac je , udow od­
n ione prawidłowi;; p row adzonem i księgam i 
bandlow em i.

R ozporządzen ie  w ykonaw cze do tego 
p rzep isu  (§:33) w y jaśn ia , że b o n ifik a c je  t. j. 
obniżki ceny  sp rzed ażn e j, p o d leg a ją  w y łą ­
czeniu z podstaw ' opo d a tk o w an ia  pod w a ru n ­
kiem , u d z ie lan ia  ich w  tym  sam ym  okresie  
podatkow ym , w k tó ry m  dokonano odnośnych 
tran sak cy j sprzedaży. Pod pow yższy p rze ­
pis rozsze rza jący , d ro g ą  an a lo g ji, u sta lonych  
p rzez  N. T. A. zasad  p raw n y ch , odnoszących 
się do b o n ifik ac ji, w ładze  skarbow e p odcią­
g ały  rów nież  zw ro ty  tow arow e, o g ran icza jąc  
W yłączanie z podstaw  opodatkow an ia  ty ch  
zw ro tów  do odnośnego roku  podatkow ego .

Tego ro d za ju  in te rp re ta c ja  w ładz  sk a r­
bow ych n ie z n a jd y w a ła  sw ego u zasadn ien ia  
w  u staw ie  o państw ow ym  p o d a tk u  p rze m y ­
słow ym , gdyż j a k  to w yw odzi N a jw yższy  
T ry b u n a ł A d m in is tracy jn y , b o n ifik ać  j a  s ta ­
nowi pew nego  ro d za ju  zniżenie  ceny  zw y­
cza jn e j, czy li je s t  to  opust p rzy z n a w a n y  od­
b iorcy . Z w rot na tom iast to w aru  m a lu b  m o­
że m ieć cechę albo n ied o jśc ia  do sk u tk u  t r a n ­
sak c ji h an d lo w e j, a lbo  też późn ie jszego  anu-

F irm a  p a le s ty ń sk a  in te re s u je  się  im p o rtem  z P o l­
sk i p om p  i z eg a ró w  w odnych . P/23994/21/Ro.

W  K an ad z ie  is tn ie ją  m ożliw ości z b y tu  h u fn a l i 
(H orse N ails). P/24562/44/Ro.

F irm a  k a n a d y js k a  in te re s u je  się im p o rtem  z P o l­
sk i n a s tę p u ją c y c h  a r ty k u łó w :

1)' ozdoby  cho inkow e,
2) z ab aw k i d re w n ia n e , p ap ie ro w e , ce lu lo idow e 

i gum ow e,
5) w y ro b y  p ap ie ro w e , t. z w. k a rn aw a ło w e ,
4) p rz y b o ry  szko lne  z d rzew a  ja k  p ió rn ik i, p ió ra , 

lin ijk i,
5) s trze lb y , p is to le ty  i z ab aw k i d re w n ia n e  d la  

dzieci,
6) a lbum y ,
7) ognie  sz tu czn e  na  cho ink i. P/25015/56/Ro.
B liższe in fo rm a c je  w  pow yższych  sp raw ach  u z y ­

sk ać  m ogą z a in te re so w a n i e k sp o r te rz y  w P ań stw o w y m  
In s ty tu c ie  E k sp o rto w y m . P rz y  zg łoszen iu  n a le ż y  p o ­
w ołać  się n a  odn o śn y  n u m e r . F irm y , k tó re  n ie  p o ­
zo staw a ły  do tychczas w  b liższym  k o n ta k c ie  z in s ty tu ­
tem , w in n y  n ad esłać  jed n o cz eśn ie  sw e re fe re n c je .

low ania  lub  zm iany transakcji, jeże li zw rot 
to w a ru  p o w o d u je  zw oln ien ie  od dopełn ien ia  
obow iązku  p ła tn iczego  lub  obow iązek  zw ro ­
tu  p o b ra n e j należności za to w ar zw rócony, to 
w  sk u tk ach  p raw n y c h  i gospodarczych  nie 
różn i się on od urnow y k u p n a  — sprzedaży , 
z a w a rte j pod  w a ru n k ie m  zaw iesza jącym  lub  
rozw iązu jącym , a to  w  zależności od tego, 
czy ad resa tow i dostarczono  to w aru  n a  zam ó­
w ien ie  z zastrzeżen iem  p ra w a  zw rotu , czy 
też bez zam ów ienia  lub  bez  w spom nianego 
zastrzeżen ia , a  zw ro t to w a ru  je s t  uzasadn io­
n y  z in nych  p rzyczyn .

Jeżeli p rzy jęciu  toWaru zwróconego to­
w arzy szy  zw ro t na leżności lub  um orzenie  
roszczen ia  ©, należność jeszcze  n iezapłaconą, 
to pod  w zględem  podatkow ym  uzasadn ione 
je s t  w y łączen ie  z p o d staw  opodatkow an ia  
odnośnego ek w iw a len tu  p ien iężnego  za tow ar 
zw rócony  w łaśn ie  z uw agi n a  m ożliw ość po ­
w tó rnego  opodatkow an ia  tego ek w iw a len tu  
p rz y  p o n o w n e j sp rzedaży  tego tow aru . B oni­
f ik a ty  na tom iast p o w o d u ją  je d y n ie  zm ianę 
w ysokości k o n k re tn e j  należności za tow ar 
sp rzedany , a zatem  n igdy  n ie  m ogą o d g ry ­
w ać roli w  ram ach  zag ad n ien ia  podw ójnego  
© podatkow ania — ekw iw alen tu  za ten  sam  
to w a r u  tego sam ego p rzedsięb io rcy . N ależ­
ność ekw iw aleo tow a  za to w ar zw rócony  n ie 
m a p rze to  n ic  w spólnego ze zn iżką  ceny, ona 
sku tk iem  uzasadn ionego  lub! p rz y n a jm n ie j 
uznanego  p rzez  s tro n y  'zw rotu tow aru  p rz e ­
m ien ia  się w  „n ienależność" zaczem  p łaszczy ­
zna rozw ażań  p raw n y c h  n ie p o k ry w a  sie z 
założeniam i, n a  k tó ry c h  p o d staw ie  zap ad ły
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w y  ro k i N. T. A. w  sp raw ie  w y łączen ia ' z p o d ­
staw  opodatkow an ia  bon ifika t.

Z w ro ty  tow arow e zatem  na leżyc ie  u d o ­
w odnione u le g a ją  w y łączen iu  z podstaw  opo­
da tkow an ia , czy li n ie  s tanow ią  części ob ro ­
tu  podatkow ego  bez  w zg lędu  n a  toi, czy są 
zw iązane z tran sak c jam i dok on anemii w  b ie­
żącym  ro k u  podatkow ym , czy też z tra n sa k ­
c jam i, pocbodzącem i z la t pop rzedn ich .

B on ifikac je  z ceny  fak tu ro w e j rów nież 
n ie  s tanow ią  części sk ład o w ej o b ro tu , o ile  
p rzedsięb io rs tw o  udow odni j e  p raw id ło w o  
p row adzonem i księgam i hand łow em i o raz o 
ile  obn iżka  ceny  (bonifikacja) zosta ła  u sk u ­
teczn iona  w  tym  sam ym  o k resie  p oda tkow ym , 
co tra n s a k c ja  sprzedaży .

MIKO.

W A Ż N Y  O K Ó L N IK  M I N I S T E R S T W A  
S K A R B U .
M inisterstw o S karbu  w ydało  w  dn iu  

17 w rześn ia  br. okólnik  do w szystk ich  Izb 
Skarbow ych, U rzędu W ojew ódzkiego Śląskie­
go i w szystkich  U rzędów  S karbow ych  w  sp ra ­
w ie u ła tw ien ia  k o n tak tu  ludności z naczeln i­
kam i u rzędów  skarbow ych  oraz w  spraw ie 
uczestniczenia naczeln ików  urzędów  skarbo­
w ych w  zjazdach  i zeb ran iach  o rgan izacy j 
gospodarczych.

O kó ln ik  ten  b rzm i:
Celem  u trzy m an ia  bliższego k o n tak tu  

m i ę d z y  odpow iedzialnym i k ierow nikam i 
w ładz skarbow ych  a ludnością, rów nież z 
m iejscow ości ba rd z ie j odległych od siedziby 
u rzędu  M inisterstw o S karbu  n a k ła d a  n a  PP . 
N aczelników  urzędów  skarbow ych  obow iązek 
poza osobistem  przy jm ow aniem  in teresan tów  
w  urzędzie skarbow ym  w ciągu p rzy n a jm n ie j 
3 godz. we w szystk ie  dni pełn ien ia  służby  w  
siedzibie u rzędu  także  obow iązek w yjazdów  
do w ażniejszych  ośrodków , położonych w  
okręgu urzędu , celem  p rzy jm ow an ia  tam  in te ­
resantów . P rz y ja z d y  tak ie  w  odstępach 2-ty- 
godniow ych lub  m iesięcznych, a ew ent. n a ­
w et i k w arta lnych , w  zależności od w ażności 
ośrodka i frekw encji in teresantów , m ające 
m iejsce w  dniach  zgóry oznaczonych i poda­
nych  do w iadom ości pub licznej w  sposób 
p rak ty k o w a n y  w te j m iejscow ości — ze 
w skazaniem  rów nież lokalu  p rzy jęć, um ożli-

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY
P O R T  R Y B A C K I  W  W I E L K I E J  W S I .  —  

P L A N  B U D O W Y .

W  ty ch  dniach  m iało n astąp ić  w  M ini­
sterstw ie P rzem ysłu  i H and lu  w  W arszaw ie 
o tw arcie  ofert na  budow ę p o rtu  rybackiego  
koło W ielk iej Wsi. kosztem  3 rnilj. złotycb. 
S p raw a  te j budow y, rozw ażana oddaw na, w y ­
chodzi w ięc ostatecznie n a  porządek  dzienny.

w ią w idzenie się z naczelnikiem  urzędu i oso­
b iste  w yłuszęzenie m u prośby  naw et na ju b o ż­
szym  p łatn ikom . N aczelnik  U rzędu będzie 
m iał p rzy tem  m ożność zbadan ia  odrazu  n a  
m iejscu słuszności tw ierdzeń  peten tów  i ich 
s tanu  m ajątkow ego, co u ła tw i m u w ydan ie  
w łaściw ej decyzji.

Zaznacza się, że p rzy jm ow anie  in te resan ­
tów  pow inno się odbyw ać w lokalach  urzędo­
w ych  m iejscow ych zarządów  gm innych lu b  
też urzędów  państw ow ych, z k tórem i w  tej 
sp raw ie należy  się uprzednio  porozum ieć.

PP . N aczelnicy  urzędów  do kontroli w y ­
jazdów  do innych  miejscowości celem z a ła t­
w ian ia  tam  in teresantów , pow inni p row adzić  
dziennik  w yjazdów , w  k tó rym  poza godziną 
rozpoczęcia i ukończenia  p rzy jm ow an ia  in te ­
resan tów  m ają  notow ać w szystkich  zgłasza­
jących  się petentów , treść ich próśb  i w y d an e  
decyzje, a to celem  w ykonan ia  ich następnie 
przez u rząd . P onad to  w  dzienn iku  tym  n a ­
leży notow ać inne czynności urzędow e, speł­
nione w  te j m iejscowości, gdyż czas w olny od 
p rzy jęć  in teresan tów  pow inien być  u ż y ty  n a  
lu strac ję  p rzedsięb iorstw  lub  zała tw ian ie  in ­
nych  czynności urzędow ych.

Do< zacieśnienia stosunków  m iędzy lu d ­
nością a w ładzam i skarbow em i p rzyczyn i się 
też b ran ie  ud z ia łu  przez naczeln ików  u rzę ­
dów  w  z jazdach  i zebran iach  o rgan izacy j go­
spodarczych  (kupieckich, rzem ieślniczych, 
ro ln iczych  itp.) N a zjazdach  i zebran iach  ta ­
k ich  — zazw yczaj są poruszane — w  o sta t­
nich  zw łaszcza la tach  — sp raw y  podatkow e, 
i to n iejednokro tn ie  w  sposób m ało ob jek tyw - 
ny. O becność PP . N aczelników  U rzędów  
S karbow ych  n a  z jazdach  pozw oli odrazu  n a  
m iejscu w y jaśn ić  wiele sp raw  i w ykazać  n ie ­
słuszność w ielu  zarzu tów . To też Ministerstwo* 
S k arb u  poleca, ab y  PP. N aczelnicy  urzędów  
skarbow ych  w  raz ie  o trzym ania  zaproszenia 
zaw sze b ra li udz ia ł osobiście w  z jazdach  i ze­
b ran iach  o rgan izacy j gospodarczych, n a  k tó ­
ry ch  m ogą być  om aw iane sp raw y  podatkow e, 
w  w y p a d k u  zaś niem ożności osobistego p rz y ­
byc ia  n a  z jazd  lub  zebranie, ab y  delegow ali 
sw ych zastępców  (§ 9 ust. 2 i p.)

Podp isano : P o d sek re ta rz  S tanu:
(—) W. Staniszew ski.

NA WYBRZEŻU
S tu d ja  i p la n y  portu  ryb a ck ie g o  pod  

W ie lk ą  W sią zo stały p rzeprow ad zon e i o p ra­
co w an e jeszcze przed p oczątk iem  obecnego  
k ry z y s u  i w y łą c z n ie  ogólna dek o n ju n k tu ra  
opóźniła re a liza cję  jego b u d o w y.

Port położony będzie n a w ielk iem  m orzu, 
n a  którem  nie p o siad am y n ietylk o  żadnego  
portu, ale n aw et jak ieg ok o lw iek  schroniska



fila ku trów , lub  naw et łodzi. W ygładzony 
o tw arty  brzeg- w praw dzie  nie pozw ala  na 
stw orzenie m niejszego schroniska, k tó reby  
i zapiaszczało i co najw ażniejsza, w  p raw d z i­
wie tru d n y ch  w ypadkach , p rzy  fa li od strony  
m orza nie by łoby dostępne d la  chcących się 
schronić s ta tków  ryback ich . P o rt w ięc m usi 
być należycie osłonięty od w ielk iej fa li i w i­
nien w ysuw ać się w  m orze eonaj m niej do lin ji 
6-m etrow ej głębokości.

R y b o łó w c z a  ludność naszego w y b rz e ż a  w  
je g o  zachodn iej części jest upośledzona, nie 
m ogąc ro z w ija ć  n ależycie  s w y c h  p o ło w ó w  na  
m orzu. D o ty c z y  to części b rzegu  od Ja sta rn i 
tło u jśc ia  P ia ś n ic y  na g ra n icy  niem ieckiej. 
Pośrodku tego odcinka le ż y  W ie lk a  W ieś.

Jeszcze inne w zględy  p rzem aw ia ją  za 
W ielką W sią: w ysun ię ty  da le j na  zachód port 
b y łby  się znajdow ał n a  w ybrzeżu , k tó re  już 
sam o jest mocno atakow ane przez w ia try  za ­
chodnie i północno-zachodnie, p rzypom inając  
położone dale j w ybrzeże poza granicą n ie­
m iecką. Tam  istn ieje szereg portów  n iedostęp­
nych p rzy  silniejszych w ia trach  z m orza, co 
się tłum aczy  niety lko nieznacznem  w ysun ię­
ciem  ty ch  m ałych  portów  w m orze i o tw a r­
ciem ich w jazdów  k u  zachodow i, lecz prze- 
dew szystkiem  zw róceniem  lin ji w ybrzeża ku  
północnem u zachodow i w ydłużonym  o tw ar­
ty m  frontem , co u tru d n ia  zastosow anie w jaz ­
dów  inaczej zorjentow anych.

W  m iejscu obranem  na port pod W ie lk ą  
W sią  lin ja  w y b rz e ż a  ju ż  jest nieco osłonięta 
od zachodnich w ia tró w  przez m a sy w  i stro­
m y  b rzeg Jastrz ę b ie j G ó r y  i lin ia  w y b rz e ż a  
z a c z y n a  b y ć  zo rje n tcw an a k u  N O .

Pozw ala  to liczyć n a  m niejsze parcie  p rą ­
du bocznego, m niejsze zapiaszczanie portu
1 u m ożliw ia u rząd zenie w ja z d u  zorjen tow a- 
nego k u  w sch o d o w i i n aw et k u  SO .

Z tych  założeń p o rt w  zm ienionym  n ie­
znacznie p ierw o tnym  plan ie  pochodzącym  od 
prof. inż. R ybczyńskiego m a głów ną osłonę 
w  postaci łukow atego m ola zachodniego, w y ­
suw ającego się w  m orze półkolem , zakręco- 
oern k u  w schodowi, o długości 758 m etrów. 
Na wysokości jego końca od linji w ybrzeża 
W ystawać będzie krótsze znacznie (320 m e­
trów) molo wschodnie, tak  że m iędzy obydw o­
ma będzie przejście o tw arte  ku  OSO. o szero­
kości 60 m etrów . O dstęp m iędzy m olam i na  
Brzegu, a tern sam em  i długość po rtu  w zdłuż 
Brzegu licząc będzie 500 m etrów.

A ż e b y  sp a ra liżo w a ć k o łu ją c y  ruch fali 
przed o stającej się mimo w ąsk iego  w e jśc ia  do 
Portu w zd łu ż w ew n ętrzn ej śc ia n y  m ola z a ­
chodniego zb u d ow an e zostanie jako odgałę­
zienie tego molo jeszcze dość długie, n ie w y ­
sokie molo w ew n ętrzn e, które stw o rz y  w ra z
2 molo zachodniem  rodzaj zatoki skierow an ej 
otw orem  do w e jśc ia  do portu, słu żącej jak o  
A m ortyzator rytm iczn ego ru ch u  fa l rozcho­
dzącego się o d  w e jśc ia  w g łą b  portu.

W  uży tkow anej części p o rtu , p rzy leg a ją ­
cej do lin ji brzegu, objętej m olami, zbudow a­
ne będą  cztery  m ola prostopad łe  do brzegu. 
T rzy  z nich, o długości 100 m etrów  i szero­
kości 5 m etrów  każde, będą  służy ły  jako  
p rzy stan ie  d la  s ta tków  ryback ich , czw arte, o 
długości 120 m etrów  i szerokości 12 m ettów , 
będzie służyło za p rzy s tań  d la  s ta tków  p rz y ­
brzeżnej żeglugi. To ostatn ie molo będzie n a j­
bliższe zew nętrznego m ola wschodniego.

O gólna pow ierzchnia p o rtu  obejm ie około 
14 hek tarów . W zdłuż lin ji b rzegu  prow adzić 
będzie bocznica kolejow a o długości ok. 600 
m etrów .

B udynek  adm in istrac ji portu  już  istn ieje: 
został on zbudow any  k ilk a  la t  tem u w  m iej­
scu, gdzie się rozpoczynać m a od lin ji brzegu 
molo zachodnie.

B udow a tego portu  m a znaczenie n ie ty l­
ko d la  m iejscow ych ry b ak ó w  zachodnich ob­
w odów  ryback ich , lecz rów nież d la  w szyst­
k ich  rybaków , w y jeżdża jących  na  dalsze po­
łowy, jako  schronisko, m iejsce zao p a try w a­
n ia  się w  żyw ność i paliw o, ew ent. m iejsce 
w ysy łk i ryby . B udow a p o rtu  okaże k a rd y ­
na lne  w sparcie d la  połow ów  t. zw. bornhołm - 
skich i w szelkich dalek ich  połow ów  w  k ie ­
ru n k u  NW. i W. ry b ak ó w  całego w ybrzeża.

Prócz tego po rt p rzyczyn i się do ożyw ie­
n ia  przepięknego zew nętrznego w ybrzeża  n a ­
szego m orza, u ła tw ia jąc  żeglugę p rzybrzeżną.

N iew ątp liw ie  ju ż  pierw sze la ta  eksploa­
tac ji p o rtu  rozw iną p rzed  nim  jeszcze i d a l­
sze możliwości, o k tó ry ch  teraz, gdy naw et 
nie jest jeszcze oddane zam ów ienie w ykony- 
w u jącej firm ie, m ów ić przedw cześnie. Jedno 
stw ierdzić  w y p ad a : że sp raw a budow y  tego 
p o rtu  jest już  najzupe łn ie j do jrza ła  i by łoby  
to z w ie lką  szkodą d la sp raw  rybołów stw a 
m orskiego i dalekom orskiego bałtyckiego  w 
szczególności oraz d la  rozw oju ekonom iczne­
go w ybrzeża, g d y b y  sp raw a ta  jeszcze raz  
została odłożona ad  calendas graecas.

K R O N I K A .
— TARGO W A HALA D LA  RYB MORSKICH NA  

RYNKU GDYŃSKIM. W y b u d o w an a  p rzez  M orsk i In ­
s ty tu t  R y b ack i ta rg o w a  h a la  d la  ry b  m o rsk ich  n a  
ry n k u  w G dyn i, zo sta ła  k o m isy jn ie  o d d an ą  K o m isa r­
ia to w i R ządu  w  środę  2 p a ź d z ie rn ik a . Jest to  h a la  
d re w n ia n a , k r y ta  p o d w ó jn ą  p ap ą , p o s ia d a ją c a  do o k o ­
ła  24 ok ien . D ługość  h a li 20 m e tró w , sze ro k o ść  6 i pó ł 
m , w ysokość  4 i pó ł m. P o d ło g a  z p ły t  tro tu a ro w y c h . 
W zd łuż  p rz e jś c ia  po p ra w e j  s tro n ie  z n a jd u je  się 
12 sto łów  o b ity ch  b la c h ą  cynkow ą, p o  lew e j s tro n ie  
11 sto łów  i k o m ó rk a  gospodarcza . N a s tro n ie  ze­
w n ę trz n e j 20 m e tro w e j śc ia n y  um ieszczono  n ap isy  
p ro p a g a n d o w e : R yby m orskie — tan ie — zdrow e — 
pożyw ne, na p rz e c iw le g łe j śc ian ie : Jedz ryby , a b ę­
dziesz zd ró w  ja k  ry b a . N a d rzw iach  w e jśc io w y ch  
um ieszczono  w ezw an ie : Kup ry b y  — tan ie zdrow e.

W e w n ą trz  h a li  z a jm u je  s ta le  m ie jsce  d w u n as tu  
h a n d la rz y  sp rz e d a ją c y c h  ry b y  p rz e z  c a ły  ty d z ień . W  
śro d y  i p ią tk i  p rzychodzi ó kó ló  20 ry b a c z e k  o raz '
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h a n d la rz e  z ry b ą  słodkow odną , ta k  że  w ty c h  d n iach  
h a la  o k a z u je  się z am a łą  i ry b y  s ło dkow odne  m uszą  
b y ć  -nadal sp rzed aw an e  po d  go łem  n iebem . P ró cz  
tego  pod  gołem  n ieb em  sp rz e d a je  się w  d a lszy m  c ią ­
gu  ry b y  w ędzone i so lone śledzie . O p ła ta  za k o rz y ­
s tan ie  z h a li ta rg o w e j w y n o si od  h a n d la rz a  90 g r 
d z ienn ie , od ry b a c z k i od 30 do 50 g r ;  za leżn ie  od 
ilości to w aru .

N a leży  ró w n ież  p o d k re ś lić , że z b r a k u  fu n d u ­
szów. o b ecn a  h a la  ta rg o w a  d la  ry b  m o rsk ic h  niem a 
je szcze  in s ta la c ji w odociągow ej, an i też  k a n a liz a c ji , 
k tó re  b ezw zg lędn ie  zap ro w ad zo n e  b y ć  m uszą  z n a ­
s tan iem  w iosny.

-  OTW ARCIE OFERT NA BUDO W Ę STATKU  
DOZORCZEGO. N a ro zp isan y  p o p rzed n io  p rz e ta rg

:na budow ę s ta tk u  dozorczego  d la  s tra ż y  ry b ack ie j,, 
o d by ło  się w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  o tw a rc ie  ofert, 
w  M orsk im  U rzęd z ie  R y b ack im . N ad esłan o  p ięć  o fe r t 
z  czego dw ie k ra jo w e  (S tocznia G d y ń sk a  i P a ń s tw o ­
w e Z ak ład y  In ż y n ie r j i  w  M odlin ie), o raz  tr z y  z a g ra ­
n iczne : z -Niemiec, D a n j i  i F in lan d  ji. D e c y z ja  o d d a ­
n ia  b u d o w y  s ta tk u  n a s tą p i w  Min. P rz e m y s łu  i H a n ­
d lu  w  W arszaw ie .

D o ty ch czaso w e  s ta tk i  dozorcze po lsk ieg o  ry b o ­
łó w stw a  m o rsk ieg o : „G azd ą“ w  G d y n i i „ T ry to n “
w H elu , są  ju ż  ze w zględu  n a  m a łą  szybkość  n ie w y ­
s ta rc z a ją c e  d la  b ieżą cy ch  p o trzeb . N ow y s ta te k  do- 
zo rczy  b ęd z ie  m ia ł 18 m e tró w  d ługości i ro zw in ie  
szybkość  d z ie s ięc iu  m il n a  godzinę. K oszt b u d o w y  
w y n ies ie  około  100 ty s ięcy  z ło tych .

ALEKSANDER GRODZIŃSKI
Zaprzys iężony  przez Izbę P rzem ys łow o-H and low ą  
w  Gdyni rzeczoznaw ca  m echan icznych  urządzeń 
p rz e ła d u n k o w y c h ------------------------------------------------------------------

G D Y N IA  - Al. Marsz. Piłsudskiego, d. 5, m. 46 - Telefon 27-1 1

TO W. P R Z E M Y S Ł U R Y B N E G O
B I _ O O M F I E L D ’ S  sp .a k c .
IMPORT ŚLEDZI SOLONYCH

G D Y N I A P O R T  R Y B A C K I
Telefon : 2005 — Biura w Hali Rybnej 

Telefon : 1250 — Magazyn Śledziowy

B m  B H t o w s k i

M m p o r i  ś i & d l z i  —  H e r r i n g s  -  Im p o r t
GDYNIA — HALA RYBNA — Telefon prywatny 27-73

T e le fo n  b iu row y  2 8 - 6 3  — K o n to  P. K. O. 1 6 0 4 2  —■ 
D om  b a n k o w y :  Dr J. Kugel i S -k a  w  Gdyni.  
A d re s  te le g ra f ic zn y  „BIKOW" G d y n ia
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R e g u l a r n e  l i n  j e  G d y n i

P r z y ja z d y  do G d y n i
*) oznacza  s ta tk i , m a ją c e  m ie j­

sca dila p asaże ró w

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

O d ja z d y  z G d y n i
*) oznacza  s ta tk i, m a ją c e  m ie j­

sca  d la  p a saże ró w

«/s CA PELLA * 
s/s  CIESZYN*

A .

21. 10.
28. 10.

s/s CA PELLA * 
s/s CTESZYN*

s/s  M AGNUS 
s/s SK JO ELD

s/s HERO *
(via B rem en) 

s./s ACLIILLES*

s/s M AGNUS 
s/s SK JO ELD

s/s FA LK EN

■s/s FA LK EN

S/s M ARIEHOLM *

s/s M AGNUS 
S/s SK JO ELD

s/s H U N D Y A A G

Parśąg wód europejskich
F I N L A N D J A

H elsin k i, K o tk a  (w  m i a r ę  p o t r z e b y )  s/s CA PELLA * 
(Żegluga Polska, S. A.)  s/s CIESZYN*

co ty d z ień

21. 10.
28. 10.

27. 10. 
10. 11.

21. 10.

28. 10.

27. 10. 
10. 11.

27. 10. 
10. 11.

27. 10. 
10. 11.

26. 10. 
5. 11.

27. 10. 
10. U .

27. 10. 
10. II.

K o tk a , W ib o rg
(Lencz&t & Co, Sp. z  o. o.)

co 2 ty g o d n ie

E S T O N J A
T a llin n

(Żegluga Polska, S. A.) 
co ty d z ień

T a llin n
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 3 ty g o d n ie

Ł O T W A

R y g a
(Aug. W olff, Sp. z  o. o.)

co ty d z ień

R y g a

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 3 ty g o d n ie

R y g a  —  L ie p a ja

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 ty g o d n ie

L I T W A

K ła jp e d a  —  M em el
(Żegluga Polska S. A.)

co 2 ty g o d n ie

s/s ESC H EN B U R G  
s/s !MATKA.

s/s CAPELLA * 
s/s CIESZYN*

s/s M AGNUS 
s/s SK JO E L D

s/s IIER O * 
s/s A CH ILLES*

s/s M AGNUS 
s/s SK JO E L D

s/s FA LK EN

s/s FA LK EN

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s M ARIEHOLM * 
co 8 dn i

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co ty d z ień  —.

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 3 ty g o d n ie

S Z W E C J A

S to ck h o lm  —  N o rrk o p in g
(Żegluga Polska, S. A.) 

co 10 dn i

s/s M AGNUS 
s/s SK JO E L D

s/s H U N D Y A A G

23. 10 
30. 10.

18. 10. 
24. 10.

23. 10 
30. 10.

27. 10. 
10. 11.

21, 10. 
28. 10.

27. 10. 
10. 11.

30. 10. 
13. 11.

30. 10. 
13. 11.

29. 10. 
8. 11.

28. 10 
10. II.

29. 10: 
12. II.

Ś/s; M ARIEHOLM * 26. 10.
5. 11.

Sto ck h o lm  —  K a lm a r
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/ś M A RIEHO LM * 29. io.

co 10 dn i 8. 11.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

KRAJE I PORTY

Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

s/s IW A N

s/s E G O N

s/s A LBERT 
s/s TCZEW  
s/s Y IC TO R  
s/s O LG A

16. 10. 
30. 10.

21. 10.

19. 10. 
22. 10. 
26. 10. 
29. 10.

A h u s, M alino, H alm stad , H e lsin gb o rg, 
G o te b o rg

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)  
oo 2 ty g o d n ie

H e lsin g b o rg, M alino, G o teb o rg
(Behnke  & Sieg, Sp. z  o. o.)

co 2 ty g o d n ie

N I E M C Y
H a m b u rg

(Pool: 3 niemieckie tow arzys tw a  
i S. A. Żegluga Polska) 

M aklerzy: F. Prowe i Żegluga Polska
2 ra z y  w ty g o d n iu

s/s IW A N

s/s E G O N

s/s A LBERT 
s/s TCZEW  
s/s V IC TO R  
s/s O LG A

16. 10. 
30. 10.

21. 10.

19. 10.
22. 10. 
26. 10. 
29. 10.

s/s H ERO * 
s/s A CH ILLES*

s/s J. C. JA C O B SEN

m /s ERN A

s/s BRISK  
s/s A KERSHU S

21. 10.
28. 10.

16. 10. 
23. 10.

29. 10. 

12. 11.

21. 10.
28. 10.

B re m en
(A u g . W o lf f ,  Sp. z  o. o.)

co ty d z ień

D A N J A
K o p e n h a g a

(F. G. Reinhold  Ltd.)
co ty d z ień

O d en se —  A a rh u s  
(F. G. Reinhold  Ltd.)

co 2 ty g o d n ie

N O R W E G J A  
W sch o d n io  - n o rw e sk ie  p o rty :  
O slo, M oss, D ram m e n  i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 1—2 ty g o d n ie

s/s H ER O * 
s/s A CH ILLES*

s/s J. C. JA C O B SE N

m /s ERN A

s/s BRISK 
s/s A KERSHU S

21. 10.
28. 10.

17. 10.
24. 10.

29. 10. 
12. 11.

21. 10.
28. 10.

s/s JA ED ER EN  
s/s LUNA

s/s LECH*

s/s BALTONIA*

s/s LW ÓW * 
s/s LUBLIN*

s/s U FFE
s/s H IN D SH O LM

Z ach od n io  - n o rw e sk ie  p o rty :  
S ta v a n g e r  — B e rg e n  —  T ro n d h eim  

i inne
22. 10. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

5. 11. co 2—3 ty g o d n ie

W Y S P Y  W . B R Y T A N J I  
L o n d y n

21/23. 1 0 . (Polsko - Bryt. Tom. O krętow e)
4/6. 11. co 2 ty g o d n ie

28/30. 10. (Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 ty g o d n ie

H u ll
21/23. 10. (Polsko - Bryt. Tom. O krętow e)

4/6. 11. co ty d z ień

M an ch e ster/L iverp o o l
10. (F. G. Reinhold, Ltd.)

23. 10. co 1—2 ty g o d n ie

s/s JA E D E R EN  

s/s LUNA

s/s LECH *

s/s BA LTO N IA *

s/s LW ÓW * 
s/s LUBLIN*

s/s U FFE
s/s H IN D SH O L M

28. 10. 
11. U.

24. 10. 

7. 11.

17. 10.. 
31. 10.

24. 10. 
31. 10.

16. 10.
23. 10.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza' sta tk i, m ające m iej­

sca 'dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w  Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające miej*

sca d la  pasażerów

s/s M A JO R C A  
s/s H EL D ER

s/s YESTA 
s/s A JA X

S/s C HO RZÓ W  
S/s PU C K

s/s JU N O  
s/s FO R T U N A  
s/s N IO B E

s/s BUTT

18. 10. 
25. 10.

21. 10.
28. 10.

15. 10. 
22. 10.

17. 10. 
24. 10. 
28. 10.

21. 10.

L eith /G ra n g em o u th
(F. G. Reinhold, Lid.)

co ty d z ień

H O L  A N D  J A  
A m sterd am

(F. G. Reinhold, Lid.)
co ty d z ień

R o tterd am

(Żegluga Polska, S. A.)
co ty d z ień

(Aug. W olff, Sp. z  o. o.)
1—2 ra z y  w  ty g o d n iu

(Ferd. Prome, Sp. z o. o.) 
co 10—U  d n i

s/s M A JO R C A  
s/s H E L D E R

.s/s VESTA 
s/s A JA X

s/s CHO RZÓ W  
s/s PU C K

s/s JU N O  
s/s FO R T U N A  
s/s M O  BE

s/s BUTT

19. 10.
26. 10.

21. 10.
28. 10.

16. 10.
23. 10.

17. 10.
24. 10. 
28. 10.

21. 10.

s/s W 1 B O R G

S/s ŚLĄSK* 
•s/s H EL

s/s BUTT

•s/s W A RSZA W A

s/s M AGNUS 
s/s SK JO E L D

s/s: LA R A ĆH E

15. 10. 
22. 10.

21. 10.

ok. 20. 10. (Lenczat i Ska  z o• o.)
co 2 ty g o d n ie

B E L G J A
A n t w e r p ja

(Żegluga Polska, S. A.)
co ty d z ień

(Ferd. Prome, Sp. z  o. o.) 
co 10—11 dni

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
co ty d z ień

F R A N C J A  
H a y re /C h e rb o u rg

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)
co 2 ty g o d n ie

D u n k e rą u e  —  H a v re  
L a  P a łlic e  —  B o rd e a u x

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co 2—5 ty g o d n ie

H I S Z P A N J  A  —  P O R T U G A L J A  
M A R O K K O  —  A L G I E R  —  I T A L J A

P a s a je s  — B ilb a o  —  O p orto  —  
L iz b o n a  —  S e v illa  —  G ib r a lta r  —  

C a sa b la n c a  —  M a za g a n  —  M o ga d o r— 
P o rt L y a u t e y  —  L a ro ch e  —  R a b a t — 
S a fli  —  A g a d ir  —  Y il la  A lh u ce m a s — 

T e tu a n  —  F e d h a la
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

24. 10. co 2 tygodn ie

V a le n c ia  —  B a rc e lo n a
Polska Agencja Morską (P. A. M..)

co. 2 tygodnie

22. 10. 
5. 11.

27. 10. 
10. U .

s/s W IB O R G

s/s ŚLĄSK* 
s/s HEL

s/s BU TT

o k .  20. 10.

s/s W A RSZA W A

s/s M AGNUS 
s/s SK JO ELD

s/s L A R A C H E  
s/s TA N G  KB 
s/s M ELILLA

.16. 10. 
23. 10.

21. 10.

26. 10. 
9. 11.

28. 10.
10. 11.

24. 10. 
8. 11. 

22. Tl.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, imające m iej­

sca d la  pasażerów

KRAJE 1 PORTY
Agenci lin ij w  Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca d la  pasażerów

s/s SC A N D IN A Y IA  
s/s IB ERIA

M a la g a  —  A lic a n te  —
T a rr a g o n a  —  B a rc e lo n a  —  M a r s y lja  

—  G e n u a  —  L iv o rn o  —  N e a p o l —
C a ta n ia  —  M essin a  —  P ale rm o

23. 1 0 . (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s C A T A N IA
25. i i .  co 2 ty g o d n ie  s/s C A STELLO N

Ł a d u je  rówinież b ezp o śred n io  do  P o r t  Y end res s/s M ASSILIA

N a p o li —  L iv o rn o  —  G e n u a  —
C a ta n ia  —  C a s a b la n c a  —  T a n g e r  —
C e u ta  —  M e lilla  —  O ra n  —  A lg ie r  —

T u n is  —  M arse ille s
s/s TOM SK 
s/s TU LA

17. 10.
7. 11.

s/s C IT T A  D I BERG A M O
12/15. U .

s/s SM ALAND* 
m /s V IN G A LA N D * 
m /s YASALAND*

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co m iesiąc

G e n o y a  —  N a p o li —  C a ta n ia  —  
L iv o m o  —  M essin a — P a le rm o

(Rummel & Burton)
co 2—4 ty g o d n ie

s/s TOM SK 
s/s TU LA

s/s C IT T A  D I B E R ­
G AM O

P O R T Y  L E W A N T U  
A le x a n d r ia  —  P ira e u s  —  Istan b u l —

19. io . B e y ro u th  —  J a f f a  —  H a iffa
4- U . (Polska— Lemant, Agencja Okrątoma)  m /s V IN G  AL A ND
9. 11. co 1—4 ty g o d n ie  m /s V ASA LA ND

A le x a n d r ia , J a f fa ,  H a ifa , B e y ro u th
(Rummel  &  Burton)  s/s FR ED N ES

co 3 ty g o d n ie  s/s SONGDAL1"

m /s LEW A  NT* 10. U .

A le x a n d r ia , Ja ffa ,  H a ifa , B e y ro u th
(Rothert &  Kiłaczyeki Sp. z o. o.) 

co 5 ty g o d n i
s/s SA RM A C JA  
s/s LEW A N T

30. 10.
31. 10. 
8. 11.

17. 10>. 
7. 11.

25/30. U .

4 . U . 
9. 11.

4. 11. 
21/26. 11.

21/22. 10. 
11/13. U .

s/s CITY  O F  FA IRBU RY* 19.10.
s/s SCAN STATES* 
s/s SC A N PEN N *

m /s PIŁSU D SK I*

26. 10. 
3. U.

1. U . 
26. U .

MS. tStsisze

N o w y  Y o r k  (N e w  Y o rk ) —  
F ila d e lf ja  (P h iład elp h ia)
(American Scanlic Line) 

co tydizień

N e w  Y o r k  —  H a lifa x
(Gdynia  —  A m eryka  L. Ż-)

co  2—4 ty g o d n ie

s/s ARGOSY* 17. 10.
s/s SA G A PO R A C K * 24. 10. 
s/s CITY O F  FA IRBU RY* 1. U .

m/s PIŁSU D SK I* 4. U . 
30. U .

s/s L A R A C H E  
s/s SEYILLA

24. 10. 
5. U .

m /s P E D R O
C H R IST O PH E R SE N  17. 10. 

s/s SA N TO S 9. 11.

s/s M E R C A T O R  
s/s R O R E  Y III

26

W y s p y  k a n a r y js k ie  ( C a n a r y  Islands)  
L a s  P alm as, S -ta  C r u z  d e  T e n e rifa .

S -ta  C r u z  de la  P a lm a

(Bergenske Baltic Transports Ltd) 
co 2 ty g o d n ie

s/s L A R A C H E  
s/s TA N G E R

24. 10. 
8. 11.

R io  de Ja n e iro , Santos, M ontevid eo, m /s P E D R O
B u en o s A ir e s  C H R IST O PH E R SE N  28. 10..

P o l s k a  A g e n c j a  M o r s k a  ( P .  A .  M . )  —
oo 3 ty g o d n ie

( B e r g e n s k e  B a l t i c  T r a n s p o r t s  L t d )
29. 10. co 2 ty g o d n ie  s/s A U R A  18. 10.
14. 11. s/s SA LTA  25. 10.



Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca -dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza sta tk i, m ające m iej­

sca dla 'pasażerów

m/s K A A PA R E N  
m /s H AM M AREN

■s/s T IT A N

m /s TR O Ł LE H O L M  
m /s T O L E D O  
m/s STU R EH O LM  
m /s T O R O N T O

s/s C A R D O N IA

C a p e  T o w n , A lg o a  B a y , E a s t  London, 
Lo re n co  M a rą u e s

2 i. to. (Bergenske Baltic Transports Ltcl)
28. 11. co m iesiąc

P e n a n g  —  P o rt S w e tte n  h am  —  
S in g a p o re  —  H on g k on g  —  S h a n g h a i  

—  K o b e  —  Y o k o h am a (Takao —  
H anków  — T sing tau  — T ien ts in  — 

D airen)
Polska Agencja  Morska (P. A . M.)

2. 11. oo 3 ty g o d n ie

P o rt S a id  —  K a ra c h i —  B o m b a y, 
M ad ras, C a lcu tta , R an goon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.)  
co m iesiąc

P O R T Y  G U L F U
17. to. H ouston, G a lv e sto n , N e w  O rle a n s
28. 10. (Bergenske Baltic Transports Ltd.)
2. 11. co 10 dn i na  w e jśc iu

12. 11. co m iesiąc  n a  w y jśc iu
Polska Agencja  Morska (P. A. M.)

11. 11. co m iesiąc

m/s K A A PA R E N  21. 10.
m /s H AM M AREN  28. 11.

s/s CITY  O F  P E R T II 19. 10.
s/s T IT A N  9. 11.

.s/s N A N K IN G  
m /s T IR A D E N T E S 
s/s R IN D A

m/s YASA HO LM

s/s C A R D O N IA

29. 10. 
16. 11. 
16. 12.

21. 10.

11. 11.

STATKI OCZEKIW ANE W GDYNI

T e rm in y  p rz y ja z d ó w  m o g ą  nl.ec zm ianom  bez  s/s 
u p rzedzen ia .

S k ró t „Iin .“ oznacza  s ta te k , k u rs u ją c y  n a  reg u - s/s 
la rn e j  lin ji. — N azw isko  lub  firm a za k ażd y m  ze s ta t­
ków  oznacza m a k le ra  ok rę tow ego . s/s

17 p a ź d z ie rn ik a : s/s 
m/s P E D R O  C H R IST O PH E R SEN , lin. z Rio, Santos,

B uenos Aires! d la  w y ład o w an ia , PAM. s/s
m/s T R O L LE H O L M  lin. z p o rtó w  G u lfu  d la  w y ła d o ­

w an ia , B ergenske . s/s
S/s A RG OSY  lin . z p o rtó w  b a łty c k ic h  po ła d u n e k  do

N. Y orku, F ila d e lf ji  i B ostonu, A m er. Sc. L ine. s/s 
s/s JU N O  lin. z R o tte rd a m u  d la  w y ład . i ład o w an ia , s/s

W olff. s/s
s/s M A IRO  z ła d u n k ie m  śledzi, B ergenske . 
s/s K RA K Ó W  po w ęgiel, PAM . s/s
s/s A SPO E  po w ęgiel, B ergenske .

18 października: s/s
s/s A URA  diii. po ła d u n e k  do Rio, Santos, B uenos A i­

res, B ergenske . s/s
s/s M A JO R C A  lin . po  ła d u n e k  cło L e ith /G ran g em o u th ,

R einho ld ,. s/s
s/s ESC H E N B U R G  lin. do d a tk . po ła d u n e k  do K otk i

i W ibo rga . L enczat. s/s
s/s SO D ER H A M N  po ła d u n e k  do p o rtó w  F in la n d ji ,

L enczat. s/s.
s/s LIBRA  po w ęgiel, PAM.
s/s YESTANYIK, po w ęgieł, B ergenske . s/s

EO S po w ęgiel, B ergenske .
19 października:

CITY  O F  FA IRBU RY  lin. z N. Y orku  i F ila d e lf ji  
v ia  K o p en h ag a  d la  w y ładow ., A m erican  Sc. Linc.. 

A LB ERT lin. z H a m b u rg a  d la  w y ład . i lad., P row e. 
SM A LAN D  lin. z p o rtó w  L ew an tu  d la  w y ła d o w a ­
nia, P o l.-L ew an t.

LYSAKER I p o  w ęg ie l, B ergenske .
20 października:

W JB O R G  lin . z R o tte rd a m u  d la  w y ład . i ład o w a­
nia, L enczat.

M AI. lll l Z z lad . ru d y  że lazn e j, B eh n k e  & Sieg, 
H ER O S po w ęgiel, B ergenske .
Wm. Tli. M A LLING  po w ęgiel, B ergenske .

21 października:
SA RM A C JA  lin. po ła d u n e k  do p o rtó w  L ew an tu , 
R otliert & K ilacźyck i.

VESTA lin. 7. A m ste rd am u  d la  w y ład . i ład o w an ia , 
R einho ld .

L E C H  lin. (lub 23-go v ia  G dańsk) z L ondynu  /  to ­
w aram i, P o lb rit .
LW ÓW  lin. (lub 23-go v ia  G dańsk) z Tiuli z to­
w aram i, P o lb rit.

BRTSK lin. wsch. n o rw esk ie j d la  w y lad . i ład o w a­
nia, B ergenske .

C A PE L LA  lin . z H e ls in e k /T a llin n a  d la  w ylnd . i la-, 
dow an ia , Żegl. P o lska . ■ ;

LA ER TES lin. D a lek ieg o  W schódu p o  b n iik e r , PAM.!



s/s H E R O  lin . z B rem y  d la  w y lad . i ład o w an ia , W olff, 
s/s E G O N  lin . z iportów  zach. szw edzk ich  d la  w y ład .

i  ład o w an ia , B eh n k e  & Sieg. 
s/s JO H . C. RUSS lin . po ła d u n e k  do F in la n d ji ,  L enczat. 
s/s B U TT lin . z A n tw e rp ji /R o tte rd a m n  d la  w y ład . i ła ­

dow an ia , P ro w e . 
m /s YASA HO LM  lin . po ła d u n e k  do p o rtó w  G ulfu , 

B ergenske . 
s/s STA R T po w ęgiel, B ergenske . 
m/s K A A PA R E N  lin . z p o rtó w  p o łu d n io w e j i zach. 

A fry k i d la  w y ład . i ład o w an ia , B ergenske .
22 października:

s/s W A RSZA W A  lin. z H a v re  i D o v e r  z p a sa ż e ra m i 
i to w aram i, P o lb rit . 

s/s H EL  lin . z A n tw e rp ji d la  w y ład . i ład o w an ia , Że­
g lu g a  P o lsk a .

s/s PU C K  lin . z R o tte rd a m u  d la  w y ład . i ład o w an ia , 
Ż eg luga P o lska , 

s/s JA E D E R E N  lin . zach. n o rw e sk ie j d la  w y ła d o w a ­
n ia . B ergenske . 

s/s T C Z E W  lin . z H a m b u rg a  d la  w y ład . i ład o w an ia , 
Ż egluga P o lska , 

s/s T R IO  po w ęg ie l, R um m el & B u rto n .
23 października:

s/s H IN D SH O L M  lin . z M an ch este r/L iv erp o o I d la  w y ­
ład o w an ia  i ład o w an ia , R einho ld , 

s/s I. C. JA C O B SE N  lin . z K o p en h ag i d la  w y ład . i ła ­
dow an ia , R einho ld .

s/s G LU C K A U F po w ęg ie l, B ergenske .

24 października:
s/s SA G A PO R A C K  lin . z p o rtó w  b a łty c k ic h  po ła d u ­

n ek  do N. Y orku , F ila d e lf ji  i B ostonu , A m erican ' 
S can tic  L ine.

s/s L A R A C H E  lin . z p o rtó w  M aro k a  i P o r tu g a lj i  d la  
w y ład . i ład o w an ia , B ergenske . 

s/s F O R T U N A  lin . z R o tte rd a m u  d la  w y ład . i ład o w a­
n ia , W olff.

25 października:
s/s SA LTA  ilin. po ła d u n e k  do Rio, Santos, B uenos A i­

res, B e rg en sk e . 
s/s SC A N D IN A Y IA  lin . z p o rtó w  H isz p a n ji i  W łoch 

d la  w y ład o w an ia , B ergenske . 
s/s LIELDER lin . z L e ith /G ra n g e m o u th  d la  w y ład . i ł a ­

do w an ia , R einho ld , 
s/s P IN N A U  po  ła d u n e k  ca ło o k rę to w y , B ergenske . 
s/s PO ZN A Ń  po w ęg ie l, R um m el & B urton .

26 października:
s/s M A R IEH O LM  ze S tockho lm u , K a lm a ra , K a rlsk ro -  

n y  i K ła jp e d y  d la  w y ład . i ład o w an ia , B erg en sk e . 
s/s SC A N STA TES lin . z N. Y ork u  v ia  K o p en h ag a  

d la  w y ład o w an ia , Am. Sc. L ine. 
s/s Y IC T O R  lin . z H a m b u rg a  d la  w y ład . i ładow an ia . 

P row e.
s/s A RN IS po w ęg ie l, PAM. 
s/s K RA K Ó W  po w ęg ie l, PAM.

JAN SIEDLECKI
Zaprzys iężony przez Izbę Przem ysłowo-Handlową w  Gdy­
ni p róbobiorca oraz rzeczoznaw ca  wagi, m iary i i lośc i 
towarów. Z aprzys iężony  rzeczoznaw ca dla drzewa.

G D Y N I A ,  Świętojańska 53 m. 6 Telefon 10-20

G D Y  M B A  B » O B l T  E B Y B A G K E

' M O f Ł T l f f  M W J T V T L I T  m y f ó A C K I

HALA I CHŁODNIA RYBNA
Faforągitca i o d u

S k ł a d y  t r a n z y t o w e  w k o m o r a c h  c h ł o d n i c z y c h .
Specjalny magazyn tranzytowy o p o j e m n o ś c i  10.000 b e c z e k  ś l e d z i .  
Rachunek czekowy: Nr. 1222 w Banku Gospod. Krajowego w Gdyni. Telefon 1778
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